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Poraeiti nnek!
Ż egnam y dziś rfnc bodaj n a jsm u u n e jśz y  

i n a jc ięższy  ocl czasu  o d budow y  p a ń s tw a . 
Nie zna jdu jem y w nim  ani jed n eg o  w y d a­
rzenia, w iększej w ag i, k tó re g o  w spom nien ie 
m og łoby  dziś og rzać po lsk ie serce. N ie d o ­
strze g am y  w żad n ej dziedzin ie p ra c y  n a ro ­
dow ej pow abn ie jszych  w y n ik ó w  d o d a tn ich . 
Czy rzucim y  okiem  na życie g o sp o d arcze , 
ktwre zn a jd u je  się w p e łn i m  k ry z y s ie  i p ro ­
du k u je  coraz w ięcej: b ez ro b o tn y ch , czy  

- zw rócim y —— waż* ’ H
k i, k tó ra  w  n a jc ięższy ch  la ta c h  niew oli 
chlubiła się p o stac iam i i dziełam i n a  m iarę  
eu rope jską  a  te ra z  p rzeżyw a o k res  epigo- 
n izm u i dek id e n c ji ideow ej. cz y  w reszc ie  
za trzy m a m y  u w ag ę  n a sz ą  na'* po lityce  w ew - 
nętrznejf^ jtak  pozbaw ionej m ora lnego  p ionu  
i rozsądnego  p rog ram u  i ludzi odp o w ied ­
nich d o  o b rac an ia  kola s te ro w eg o , w szę­
dzie wodzimy co fan ie  sic. u p ad ek , chaos, 
g rom adzen ie  sic now ych  tru d n o śc i, p o w s ta ­
w ano  n o w v 0p n iebezpieczeństw . A n a d  ca.- 
lym  tym  pc.sępnym tobT hzcm  rzeczyw isto ści 
po lsk iej z re k u  1930 g ć ru ją  ja k o  p rz e ja ­
w y n a jg ro źn ie jsze : b rak  woli w N arodzie  
do w alki o lepsze i m zciw szc J u t io  i b ra k  
m yśli p rzew odiucj k tó ra h y  p o ry w a ła  tłu m y  
i b ra k  ludzi, k tó rz y b y  m ieli a u to iy tc t  i silę 
k ierow nicza.

B yfoby.-b łędem  przep isyw ać: ten  sm u tn y  
s tan  społeczeństw a, je d y n ie  ciężkim  w arttn - 
k rm  ekonom icznym . Z apew ne, d w u le tn ie  
p rzesilen ie gospo la rcze . zw łaszcza ro ln icze, 
zuży ło  b a rd z o  siły  N aro d u , na 'lsza rp an e  już  
p rzed tem  14 la tam i w o jen , k lę -k  inflacy.i 
n y c h , w»1k w ew n ę trz n y ch  i n iepoko jów  
o los państw a W y razo m  togo znużenia by ło  
zadow olen ie  u je d n y ch  rezygnacja, u d ru ­
g ich , g d y  p rzed  k ilk u  la ty  zna lazł -ie czło­
w iek , k tó r y  w ziął odpow iedz ia lność  za lo sy  
p ań s tw a  na sw oje b a rk i. D ziś m ożna już 
stw ierdzić' że spo łeczeństw o  rozczarow ało  
się g ru n to w n ie  do zdo lności tw órczych  i o r­
g a n iza cy jn y c h  d y k ta tu r y  i jeśli jeszcze 
w  lis to p r  Izie b. r  g ło sow ało  w znacznej 
części za u trzy m an ie m  sy stem u , to  ty lk o  
d la teg o , że n ie  w idzi innych  2$  n a  ty le  p o ­
w ażn y ch . b y  im m ogło  pow ierzać losy  sw e­
go  p ań stw o w eg o  b y tu . P rzed  oczym a n ie­
je d n e g o  o b y w a te la  po jaw ia  się w idm o a n a r ­
ch ii i ru in y  n a  w y p ad e k , g d y b y  system  
o b ecn y  w  tu r  lub  in n y  spo.rób się sko ń czy ł. 
T a k  g ru n to w n ie  w yniszczono w  sp o łeczeń ­
stw ie  s iły  p o lity czn e , ta k  po rozb ijano  or­
g an iza c je  i zd em o ra lizo w an o  lu b  ste ro ry zo - 
w ano  ludzi, żc około  rz ą d z ą c e g o  obozu w y ­
tw orzyła. się n ap n z ó r ja k b y  p różn ia .

O becny  up.mrlek życ ia  pub licznego  ma 
je d n a k  głębsze, m ora lne  p rzy c zy n y . S po­

łe cz eń stw o  po lsk ie , zdem ora lizow ane  n ie ­
w o lą , je ś t  —  jeśli chodzi o je g o  w ars tw y  
in te lig e n tn e  i k ie ro w n icze  —  o w iele m niej 
uczciw e i rozum ne, niż p rz e d s ta w ia ła  je- so­
b ie  n asza  rniiość w łasna. W y łąc zm y  dziel­
nicę' zachodn ią , m o ra ln ie  z d ro w ą  i tę g ą , 
a' sp o strzeżem y , że poza n ią  pok o len ie  w sp ó ł­
czesne w nosi w  życie p ub liczne  dużo  w ięcej 
karje row iczostw a., niż p rze k o n ań , dużo  w ię­
cej g łu p o ty  p o łączo n e j z tu p e tem , niż wie- 
y N  P p c v *g‘. IA zcsypu je  s ię . w a rs tw a  in ­
te lig e n tn a  w  P o lsce  ja k  p ia sek  w  k le p sy ­
d rze  z je d n e g o  obozu do drug-iego, czyn iąc  
z o p o rtu n izm u  *woj sz ta n d a r, z p rzek o n ań  
p rzed m io t h an d lu , a z lo k a js tw a  ty tu ł  do 
n ag ro d y . O dw aga, w ierność  p rzek o n an io m , 
lo ja ln o ść  w obec p rzec iw n ik ó w  są dziś  d la  
■wielu ludzi tem atem  do koncep tów , N ic 
dziw nego  że i sy stem  d y k ta to rs k i  w te j 
am osfe rzę  szarp ie  się w  bezsile, n ie  m ogąc 
■wykrzesać ze sw ego, obozu ani i.lei, an i , 
tw ó rczo śc i, an i c h a ra k te ró w . T e głos;, , k tó - j 
re o trz y m a ł w  lis to p ad z ie , rep rezen tu ją  
p rzecież ty lk o  p iasek  ludzk i, na k tó rym  
n iczego  zb u d o w ać n.ie. m ożna: g ran itó w
ludzk ich  je s t  w  P o lsce  bardzo  m alo.

T en  s ta n  m o ra ln y  N aro d u  groźnym  je s t 
nic ty lk o  ja k o  n ie s ta ły  fu n d a m e n t na.szej 

1 p o lity k i w ew n ętrz n e j. a le  je szcze bat Iziej 
ja k o  o słab ien ie  państw a na zew nątrz . R ok 
lT if) p rzyn iósł ogrom ne .w zm ożnnie a t i ty - 
p o k u ic h  n a s tro jó w  w  N iem czech. P o  e w a­
k u ac ji N ad ren ji na P o P k ę  idzie ca ły  roz­
m ach  odw etow ych  d ążeń  n iem ieck ich  W al­
ni z 1 olską, to c zy  S ię  w p rasie , w  L idze 
. .a ro d ó w , ów dy p lo m acji, w dziedz in ie  g o ­
sp o d a rc z e j i n iem al c o d z ie n n ie ’ czu jem y 
ro sn ące  je j na tężen ie . L ęk  o g a rn ia  inyslą- 

:,cego P o la k a ,1 g d y  w y o b raźn ią  s ięga  w p rzy ­
sz ło ść  choćby  d w u le tn ią . R ozbicie p o lr  yez- 
ne, a  dziś ju ż  p raw ie  i m ora lne  N arodu  
s ta je  się w  ty ch  w aru n k ac h  p raw dziw ą t r a ­
gedią. P o lsk i od rodzone j.

N ie ch cem y  ko ń czy ć  zg rzy tem  pesym i­
zmu. P a trz y m y  przecież n a  p rze jaw ) d o ­
d a tn ie , na p ro te s ty  b rzesk ie  e lity  N aro d u , 
na zdrow ie m o ra ln e  m łodzieży , n a  b o h a te r ­
ską. w alkę o e ty k "  i p raw o  —  w w ięz ie ­
niach- K oniec  ro k u  p rzy n ió s ł zw ro t k u  lep­
szem u. O b y / ten  w ybuch  ucz.iwości nie lrvl 
ogniem  słom ianym . O byż R o k  1931 p rzy ­
n iósł nam  w zm ocnien ie ch a rn k le ró w  i p rzy ­
b liży ł n a s  do ja k ie jś  k o n so lid ac ji n a ro d o ­
w ej. T v m  ideom  służyć b ęd z iem y , ja k o  
dzienn ik  k a to lic k 1’ narodow y ' iW lernok r,'tu ­
czn y  —  z tym  sam ym  zapałem , ja k i n as  
■wiódł przez o s ta tn ie  la ta .

po najtańszych ce-
L 6 s * r  I P & E  f l r  s I r w i l l R  nach f i z y c z n y c h

S % ^ 9 I f l j ?  o  W widlkińT"wyborze

Linoleum, Ceiaty, Dywany wełniane i pluszowe 
Choaniki,, Kapy na łóżka, Koce i Piedy, Narzuty, 
Firanki, P o r t e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i m p r e g n o w a n e

a‘ P R Z i M  Y S Ł -L I  H O L E U M

K rs k ó w ; Ktruek 10.
Warszawa, MarszałKowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20,

ffir*m,, vwi?łriRvnF,..rw* srTóS* • b / ‘

i. pos. Snwicli opuścił Miotów.
Warszawa, 31. 13. (Tclef. wiń Sędzia śled- iii do Grójca i wszyscy przewiezieni do Moko- 

czy p. Demant postanowił w ypuścić z wiązie-1 towa: pozostaje jeszrize w areszcie p. Kwnit- 
nia w Mokotowie p. A. Sawickiego, ze S troi kow-ski ze Stronnictwa Nareiłowego, wieziony 
nictwa Chłopskiego, za kaucja 5.C00 zł. Z da-,v. w Toruniu-oraz posłowie ruscy, umiaszczeni 
nycb więżn"ów brzrskich zostali wyr wliczeni i w w ięzieniach małopolskich, 
wszyscy więźniowie, którzy został, przeniesie i ' " 1 0 11 ■1......

V3niZ8los i  Warszawie.
Warszawa, 31. 12. iTel. w k i W ciągu* śro- 
premjer Yenizc-os odbywał konferencje zd,V

członkami rządu. W południe podejmował go I hy, rbw jadrzyl s i ę , co zamierza uczynić woln-e

Pos. Bryła (On. 0.) w sprawie Brześcia
W a rs z a w a ,^ ! .  12. (Tclef. wk) W  związku 

z pirbśbą. zwróconą <1 o> ‘ profesora Politechniki 
lwowskiej poślą Sb Brvly,' członka kl. Cli. R..

śniadaniem preinjcr Sławek. V, i wzorem pre­
mier grecki byt na przedstawieniu w Operze.

Sprawa maj KubaM umorzona.
Warszawa 31. 12. Telpf. wk). Tuż przed 

świętami hy? aresztowany znany lotnik ma>or 
Kubala. Fo trzech dniowym areszcie wy *’szC7.n 
no go na wolność. Obecnie sędzia śleź ma­
jor Chiruwski zakończył śledztwo i po mit 
całą sprawę umorzyć.

MIĘDZYNARODOWY OSZUST.
Wiedeń (FAT).1 Do policji w Grazu w pły­

nęło doniesienie karne pew nego kupca z Ko.
lonji przeciw ka rzekomemu jnż. Sridlerowi, za­
łożycielowi Tow arzystw a S tyryjskiego dla 
ekfij loatasji berylu o  oszustwo i sprzeniewie­
rzenie 186.000 marek. Seidler, został — jak 
wiadomo aóósztawany przed k !lku tygodniam i 
w Paryżu na doniesienie p-o«z-krd cw anych -ka­
pitalistów  sz.rajcarskicli. Dochodzenia pCKręy. 
nieme w W iedniu. Ham burgu, K olonji. Berfi.

! nie i Zurychu w j kazały, ż® Seidler jest nie- 
Jan Matyasik. —bezpiecznym oszustem międzynarodowym ,

znanych w ypadków  1 rześkich, prof. St. flryla 
zwrócił się natychm iast- do asystentów  z li­
stem mfetępnjąleyńiił •

, '-S zan o w n i Panowie! Niezależnie * od wspól­
nej odpowiedzi na lis t profesorów U niw ersytetu 
Dwowskiaga' odpisuję osobiście na list Panń.w. 
otrzymamy w dniu wczorajszym, co następuj":

Rozumiem dobrze troskę Panów o należy­
te wyświetlenie sprawy Rrześjćyi Stanow isko 
moje 'v tej sprawie jesłT idcntyezno ze .stano­
wiskiem Klubu Sejmowego Ch. D., który w 
sposób bezwzełednie jasny  ocenił w ypadki 
brzeskie podpisując interpelację w sprawie 
więźniów, w nio-ek m g ły  w snraw ie ich n a­
tychm iastow ego uw olnienia oraz potejnająe 
kategorycznie", przez u-la swojego prezesa -pro­
fesora P-cnikowi-kiego te  ponuro w ypadki.

Rr-dąc zdania, i e  rzuciły one cień na k u l­
turę i obyczaje publiczne Belski donoszę Pa 
nom. że wraz z Klubem, do k tórego  należę, 
pragnę uczynić w szystko, eo lw lzie w naszej 
mocy. aby  zn:śd a  były zbadane, wonni ukara­
ni. a przyszłość w-yłna od pow tórzenia podob­
nych sm utnych zjawisk.

Podp.: St. Bryła.

Warszariai. fPitia 30 grudnia 1930.
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O cios pliiąliiii?..
Dozorcy brzescy.

. .P o lsk a  Z a c h o d n ia ;c om aw ia p rz y k rą  
sp raw ę, m ianow ic ie  ty c h  oficerów , k tó rz y  
byli. zajco! w  B rześc iu ... O rgan  p. w ojew . 
G raży ń sk ieg o  n ap rzó d  zap ew n ia , ż.e

„obecna próba (rozbicia annji) im ająca się 
w ykonania przez oficerów rycli 1'unkęyj. ja ­
kie inr przypadły  z rozkazu sw ych przelo-
żonyeh.   skrewi i załamie się bezprzecz-

^ '  nie. Łudzą się ci, k tó rzy  spekulują, na żero­
wanie w  kołach  w ojskow ych pod hasłem 
„Brześć!". Każdego, k toby  z nor partyjnych ' 

.w ypełzł i próbował dotrzeć do armji — 
spo tka niechybnie ta k a  odprawa, na jaką 
zasłużył".
A  n a s tęp n ie  w yw odzi „ P o lsk a  Z acho­

d n ia " :
„W  w ojsku niem a w yboru między „przy­

jem ną" a  „p rzykrą" funkcją, niem a dysk u ­
sji: „a  możeby to k toś inny za mnie zro­
bił..." niem a doboru zajęć. Alfred do Yigny 
sw ego czasu nazw ał służbę w ojskow ą „do­
sto jną  niewolą". Bezsprzecznie: dostojną, a 
tein niem niej: niewolą.

J e s t rv w ojsku bezwzlędny posłuch, jest 
m us: „Kazano — robię; nie dopytuję nawet, 
dlaczego kazano"'. Tern w łaśnie różni się 
karność w ojskow a od m entalności osób, po­
za, siłą, zbrojną ustosunkow ujących się do 
sw ych zawodów, pryncypałów , zleceń.

Tylko z tego punk tu  widzenia oglądać 
należy tych  sześciu oficerów, k tórym  przy­
padł w  udzialo mus przebyw ania w Brze­
ściu w tedy, kiedy tam unieruchom iono kil­
kudziesięciu prowodyrów akcji, w ym ierzo­
n e j  przeciw  porządkow i i  układow i sił 
w  państw ie".
W  a m i 'i  m usi b y ć  d y sc y p lin a  i p osłu ­

szeństw o . M usi b y ć  k a rn o ś ć  n a w e t w ięk sza , 
niż w  ja k ie jk o lw ie k  d y k a s to rji u rzęd n icze j. 
A le do p ew n y ch  g ran ic !... E ty k a  k a to lic k a  
u czy , że niema na św iecie w ładzy, któraby 
miała prawo rozkazywać coś, co jest sprze­
czne z przepisami prawa Boskiego i natu- 
turalnego, a jeśli rozkazuje, to jej słuchać 
nie wolno. N a w e t ch oćby  to  b y ł n a jw y ż sz y  
zw ie rzch n ik  p a ń s tw o w y , lu b  w ojskow y- D o­
sk o n a le  to  czu je i  rozum ie d z iś  sp o łe cz eń ­
stw o . T em  się  tłó m ac zy  jego  o d ru ch  p rzec iw  
„B rześc iow i" .

Rola protestów przeciw „Brześciowi".
P o w ieśc io p isa rz  S z p o ta ń sk i p isze  w  „K n- 

rjerze W a rsza w sk im " .
..Znęcanie się nad  ludźmi, zostającym i 

pod rygorem  prawnym , należy już do da­
wnej epoki cywilizacyjnej, w naszej zaś jest 
om r łam aniem  praw a już naturalnego, już 
w rodzonego, bez k tórego istnieć by nie m o­
gła nasza ku ltu ra .

W iemy ponadto, ile indywidualnego, 
zbiorowego, różnorodnego w ysiłku kosztow a 
la. każda społeczna realizacja jak iejś huma­
nitarnej zasady. Re sk ładało  się na tc nau ­
ki. prac ustaw odaw czych, czynników prze­
m ysłowych i handlow ych —  przewrotów  
n aw et społecznych. Siły całej cywilizacji 
b rały  w tym  udział. Rzeczy te  nieprzycho- 
dziły  tak  łatw o, by ły  one rezultatem  znoj­
nej pracy pokoleń. K tóżby więc ten skarb, 
ta k  drogo naby ty , pozwolił sobie odebrać?

Jest rzeczą niezmiernie bolesną, że taka 
kwestja mogła w Polsce powstać, w Polsce, 
k tó ra  po tylu la tach  zaczyna dopiero zaj­
mować należne sobie miejsce wśród społe­
czeństw  Europy. W Polsce, k tó rej ku ltu ra 
5 tradyc ja  takim  szacunkiem  były zawsze 
otoczone. J e s t  rzeczą, strasznie bolesną, że 
pozory się tworzą, jakoby  nie wszyscy 
w niej jednego zdania o tero byli!

Fala nadpływ ających protestów  ma na 
celu w yrów nanie poszarpanej powierzchni. 
Jakbyśm y spojrzeli na siebie, gdyby pro­
testów nie było?".

Jeszcze „metody brzeskie".
1’. B a g iń sk i w y ch o d z ąc  z w ięz ien ia  m ó­

w ił o „w iecznem  u cz u c iu  g ło d u "  w  B rześciu . 
Czcm  je  t tó m a c z y ć ?  W sza k  w ięźn iów  —  
pisze „N a p rz ó d "  —  żyw iono  p rzecież  g o to ­
w aną m a rc h w ią  i b u ra k a m i pastew neru i!

„N ikt na to odpowiedzi tommniej w yiaś 
nienia dać nie może, niemniej jednak w ska­
zują na pewne fak ta . k tó re  m ogą choć 
w przybliżeniu tłum aczyć to zjawisko. 
W jednym  ze swych wywiadów p. m arsza­
łek P iłsudski mówiąc o Brześciu, napom
knął —  swoim zwyczajem ironicznie   że
nie o trzym ał jeszcze raportu , że któryś 
z więźniów zmarł. O ile się z początku cze­
goś podobnego spodziewano, o ty le później 
niepokój został skierow any w  innym kie­
runku: istnieją przecież sposoby unieszko­
dliw ienia" ludzi w  inny sposób niż przez 
naglą śmierć, np. wszczepienie im przewle­
kłej choroby, oddziaływanie na ich pamięć, 
osłabienie siły woli".

Organ sanacji zadowolony z r. 1930.
„ G a z e ta  P o lsk a "  je s t  zadow olona  z r. 

19:30 i p isze:
„U spokojenie wewnętrzne, dawniej po-

Wspcmmieliśmy przed paru tygodniam i o 
acn.wu-yjnym prawdziwie. za»i. «ęrw .. bm.-zrwj- 
1 & - — przeniesienia centrali „Międzynarodów­
ki Bezbożników" z Moskwy do Berlir.a aby a k ­
cja ateistyczna mogła być sprawniej i skut.ecz.- 
aiej przeprowadzona. Mutual być w .Jej sprawie

konie waż organizowanie- „związku bezbożni 
ków" pod w yraźną firmą ateistyczną natrafi 
zdaniem bolszewików —  na trudności w posz­
czególnych państwach, projektuje d ę  przepro­
wadzenie organizacji pod łirmą jakiegoś kultu­
ralno-oświatowego związku, któryby n:ógl być

szczególnie na terenie Rosji. Ma się z 1 s ty c z ­
niem 1931 r. rozpocząć „piatiletka ateistyczna",
której celem będzie przeprowadzić zupełne wy­
tępienie „przesądów religijnych" na terenie- Ro­
sji do r. 1935. P racu je już w- tym duchu 18. aka- 
demij ..bezbożniczych" i kilkadziesiąt tysięcy 
instruktorów  rozsianych po całym obszarze pań 
s! wa.

Stoimy za tom — nić ulega wątpliwości __
u początków kam pauji bolszewickiej, która ma 
zniszczyć reltgje w św >do. Możemy z góry  pn-

się jej ud i  zjednoczyć wszystkie wołu-t- 
inyśbie żywioły, może wywołać dużo -'•w zorby 
w religijności — już i tak  zachwianej w pew­
nych krajach __ mas. TrzebaUdę jej przt dw -
jtąwić.... Niestety . z prawdziwą przykrością 
przychodzi nam stw ierdzić ' dużą lekkomyślność

zrobiony ze strony Moskwy jak iś k rok powa- zarejestrowany przez władze państwowej'W iek-1 " le(lziet'% żo is(' ;0 £ lf‘n n,e b ą ru n
żny., jt-śii. lewicowy klub ..partji • państw ow ej" ' 
w R eichstagu wystąpił z interpelacją cuA rządu 
Briininga i w -pc-ób stanow czy zażądał od nie­
go  ,wycła,nia zarządzeń, któryby uniemożliwiły 
przeprow adzenia bolszewickiego planu... Obec­
nie nadchodzą dalsze w tym względzie w iado­
mości; niem iecka prasa kato licka przynosi 
garść now ych infcnuacyj-, k tóre zdają się zapo­
wiadać, że w najbliższym czasie podejmie Bol- 
-zewja skcńeentrcwany atak na religję, i to za- 

irćwno w Rosji, jak zagranicą. MianowkJo dzień 
juiki katolickie Niemiec ogłaszają w yciąg ze s ta  
tu tu  „M iędzynarodówki Bezbożników", dalej 
pewnie jej p iany  n a  bliską przyszłość.

Cele tej ..M iędzynarodówki" są ną.stępu- 
jjącc:
! 1) zjednoczenie całego wolnomyślnegc ruchu
j światowego w jedynym organie,

• 2) zorganizowanie mctcdyCzJnogo ataku 
j przeciw  roligjom,

; 3) opanowanie bezrobotnych i skłonienie ich 
do masewego występowania z kościołów na 
znak protestu  przeciw- nędzy m as zawinionej 
rzekomo przez czynniki kościelne.

4) antyreligijna propaganda wśród dzieci i 
młodzieży, do czego m a służyć zakładanie „ko­
mórek" ateistycznych po szkoładh ludowych (!)■ 
i dokształcających,

5) organizowanie odczytów  i. zebrań, wyda­
wanie pism. broszur i filmów ateistycznych,

6) an tyrelig ijna propaganda . z a '  pośredni­
ctwem rad ja (w pierw szym  rzędzie —  moskiew­
skiego)-,

7) wydawanie ateistycznego tygodnika w ję ­
zykach: niemieckim, francuskim  i angielskim.

dryw-ano gorszącym widokiem anareliji sej­
mowej. je s t iuż dzisiaj dla każdego ,w Rojące 

widoczne. Osłabły nam iętności, stępiło się 
w ostrze walki, przywódcy opozycji grupują 

już wokół siebie ty lko  nieliczne garstk i 
m alkotentów  i naiwnych. Aby się odegrać 
bodaj częściowo, chw ytają -się najniższych 
środków  dem agogicznych, obliczonych na 
wrażliwość i Ilisterję jednostek. Ale i na. 
tem polu w ysiłki destrukcyjne już maleją. 
Pewne sz k o d y , może jeszcze ag itacja opo- 
zycyjna w yrządzić Polsce na terenie mię­
dzynarodowym . dostarczając broni w szyst­
kim ośrodkom propagandy antypolskiej, 

'g łów nie oczywiście —  niemieckim. (3 roz 
■ m iarach tych szkód przekona nas- jednak  

dopiero najbliższa, styczniow a sesja  Ligi 
Narodów, a w tedy również trzeba się bę­
dzie zastanow ić nad sposobami obronienia 
państw a przed szkalowaniem go nazew nątrz 
przez zawiedzione w am bicjach grupki mal­
kotentów ".
N ie bardzo  to  ta m  p ra w d a  z tem  „u sp o ­

k o jen iem  w e w n ę trz n e m "  i z ..o słab ien iem  
n am ię tn o śc i" . O w szem , je s t w p ro s t p rzec iw ­
n ie ... Co. się zaś ty c z y  p o g ró żek  p rzeciw  
ty m . co ..s z k a lu ją "  p ań s tw o  na ze w n ątrz , to  
g roźba  je s t  śm ieszna! N ik t n ie  ..sz k a lu ie "  
p ań s tw a  po lsk ieg o  z a g ran ic ą  b a rd z ie j, niż 
ci. k Jó rz y  n a  sw oje co n to  m ają  do zap isan ia  
„B rześć" .

„Czy p- Wysocki jest geniuszem?"
P os. M ackiew icz om aw ia w ..S łow ie" wi- 

leńhkiem  zm ianę na s ta n o w isk u  posła P o l­
ski w  Berlinie-.-. Czy zad an ie  p. W y so ck ieg o  
w  B nrliu ie —  p y ta  —  b ęd z ie  ła tw e ?  O dpo­
w iad a  zd ecy d o w an ie : ..N ie".

„Zadanie to jest bardzo trudne. Polski 
minister w Berlinie ma p. Grażyńskiego za 
sebą w Katowicach, który doprawdy zada­
nia mu nie ułatwia".
Tyk: raz y  już , p rasa  k o n se rw a ty w n a  a ta ­

k o w a ła  p o lity k o  p ..G ra ż y ń sk ie g o  n a  Ś ląsku , 
ą  on  sobie d a le j spoko jn ie  siedzi! Bo i cóż 
znaczą p. p .‘ K o n se rw a ty śc i w  obozie B. B. 
w obec p u łk o w n ik ó w ?... D ale j rzu c a  p. M ac­
k iew icz fra p u ją c e  p y ta n ie :

„Czy. p. W ysocki, k tóry  w yjeżdża, do 
Berlina, jest-geniuszem ? Gdybyśm y — od­
powiada —  chcieli sądzić w edług zadania, 
które w Berlinie- go czeka. powiedzielibyś­
my tak . Sądząc z charak tery styk i jego „oso­
by, k tóre w związku z jego w yjazdem  w pa­
ru poważnych organach prasow ych się u k a ­
zały _  nic nie powiemy. Jeśli jednak nie 
jest 'genjuszem, to  życzym y mu, aby został 
genjuszem, choć w  późnym wioku tak ie  
transform acje rzadko się zdarzają".
W  te n  sposób  s tw ie rd z a  p. M ackiew icz, 

że n asz  s to su n e k  do N iem iec je s t  w  te j chw i­
li n iezm ien n e  n ieb ezp ieczn y  i t ru d n y , ' że P 
W y so ck i n ic  b ę d ą c  „g e n ju sz em "  n ie  m oże . 
ty m  tru d n o śc io m  sp ro s ta ć .

. . • , . . . .  i w polni zrealizowany. Religja re-f wartosem;/,ą rzęsc kfftfZtow po k rrie  związek ro-Y iski,1 ■ ■ , J ,
„ - „ i -  . ' ■ , . .  • , niczii’szczal.na. K am pania bolszewicka- 'ctlnak.ponieważ związki z innych krajów  uio będą () j]

jotszeże m iały środków na sfinansowanie a k c j i . :
W dniu 11 grudnia 1930 r. odbyła się w Mo­

skwie konferencja „bezbożnicza" dla ząstano- 
wio.nia-się nad planom pracy na najbliższy rek.
Postanow iono ni. in. wydać — przygotow yw a­
ną od d.iwua aucyklcpcćljp ..mark>aw«-kieąo naszego rządu, który pozwala n a -odbycie mię- 
a.ip.zmu we w ?zjstk ich  jęejkafih  ruropcj- dzynarcdów eąo zjazdu wolfiomjlślicieli w r. 
skiein -  dalej, rozszerzyć wytwórczość filmów 1931 w W arszawie. Byłoby go loslóU c.o  o.-kar- 
atesstyczaycfc, żeby m-ożna było obsłużyć cala żf,.niom v,-idzi, 6 w tym zjcMx]e bok-zewi- 
-Ułopo i. Ks.,1 ma >ie nakręcić 12 >Hf\ \ } ^  ków. Tirurlno jc ln ik nic oprzeć ^io-wrażeniu, io- 

filmów) z tem . że film y te  będą- sic zw racały 2j.W(1 warszawski idzie po liaji 'lolsz.awickich 
giowme. przeciw katolicyzm owi i prote<tunty . . p]ariów T m !)a  wobeC tego w y az ić  n a d a ję ,
Z-!10'A '■ i że rząd celnie swoją zgodę na zjazd. Cofnąć ,ją

Niezależnie od tej ..europejskiej:4 akcji wzmo zaś będzie musiał, gdy tego zażąda cale wie­
że ..związek bezbożników" swoją działalność f rżące społeczeństwo polskie! 1 W. Z.

S p raw y  p o lityczn e w  r. 1930.
Sprawu polskie

Dodajemy krótkie zestawienie najważniej­
szych wydarzeń politycznych 1930 r.

Styczeń.
5. K lęska sanacji i Niemców w wyborach do 

sejmików na Pomorzu.
7. N adzw yczajna komisja sejmowa do zbada­

nia- „w izyty" grom ady oficerów  zaczyna 
prace.

10. Ekspdse premjora Bartla w Sejmie. '
11. Komisja konsty tucyjna zaczyna pracować 

nad rewizją K onstytucji.
13. Centrolew wymienia ’(> żądań, o j  spełnie­

nia k tórych  uzależnia zmiano stosunku do 
rządu.

.19. Prez. Mościcki o tw iera fabrykę w Mośc-i- 
c-acli. j -

31. Mowa min. Zaleskiego w komisji spraw  
zagranicznych.

■ w ? :  Ą fjfc
S. Prezydent, Estonji- dr. O tto dtrandma.n 

w Polsce.
12. Sejm uchwalił budżet w 3-em czytaniu 

głosami B. B. i Ccntrolcuw
13. Ogłoszenie listu marsz. P ii-udskicgo o 

..wizycie" oficerów. Li.-t nazyw a marsz. 
Daszyńskiego „w arjateni".

18. Sąd Najwyższy unieważnia wynory w 
okręgu łuckim. Centrum (Ch. D.. N. P. R. 
i P iast) ogłasza swój projekt napraw y 
K onstytucji.

26. A w antury posłów Łazarskiego i Klusz­
czyńskiego (B. B.) w  komisji wojskowej.

28. ..Dziennik1 U staw 11 agktsza uchwalę Sejmu 
o zniesieniu dekretów  prasowych.

Marzec.

3. Sąd -Najwyższy unieważnia wybory w 
okręgu gnieźnieńskim.

4. K onrsja  kc.r.slwtueyjra wzywa rząd do za­
jęcia stanow iska wob> c projektów  rewizji 
K onstytucji.

C. Rząd p. B artla oświadcza, że jeszcze nie 
maże zająć stanow iska.

12. P. Bartol ataku je  w Senacie parlamenta- 
ryzm.

14. Votum nmufnnści dla min. Prwstora.
15. Rząd p. B artla poda’ 5 się do dymisji
17 Dymisja gabinetu przyjęta.
18. Marsz. Szymański otrzymane misję tw o­

rzenia rządu.
25. Marsz. Szym ański składa mśsię.
?n Pos. Jam Piłsudski próbuje tw orzyć rząd.
29. P. Piłsudski składa misie Budżet uchw a­

lony w ostateczmem brzmmniu. W ohee le ­
ga sanacja kończy ..manewry nrzeshbnio- 
wc-: i na czele rządu staje pułk. Sławek.

Kwiecień.
1. Prem ier Sławek wypowiada się przeciw 

współpracy z Sejmem.
5. Centrolew  ogłasza odezwę do społeczeń­

stw a.
17. Min. Zaleski zaprzecza pogłoskom o anty- 

rnsyjskm h planach wojannycll Polski.
26. O dkrycie bomby w poselstw ie sewice- 

kicm.
23. Owsieienko wręcza notę sowiecką z powo­

du bomby.
Mai.

9. Centrolew  prosi p. P rezyd-u tn  o z w ia n ie  
sesji nad-z-wyczajnej.

11. Zwycięstwo bloku pos K orfantego w wy­
borach do sejmu katow ickiego.

22. Pos. Czechowicz w ystępuje z B. B.

Czerwiec.
3. Dymisją min. Józef; ki ego. G?n, Skladkow 

ski jego następcą.
10. Min. Grandi w Polsce.
18. Sesja Senatu odroczona, na dni 30.
20. Sesja Sejmu ponownie odroczona. Centro­

lew ogłasza uzgodnione zasady naprawy 
K onstytucji.

21. Ks. Żcmgołlcwicz wiecm inidrein W. K. 
i O. P.

29. Kongres Centrolewu w Krakowie uchwa­
la. szereg legalnych, a stanowczych rezn- 
lucy.j opozycyjnych.

sprawp zagraalczjn€,
. Styczeń.

3. Otwarcie anigiej eesji konferencji haskiej-
11. Papież Pius XJ ogłasza encyklikę c wy- 

chowa n iu m 1 od z i e ży .
13. fjnc-zątęk- ij-S-ei se s ji-R ady  Ligi Narodów.
21. g w a rn e  jjdn iJreneji m orskiej w Londy-

21 Upadok
■ - tr dyktą:urv .

Luty.
S. Pius XI potępia pześladowaaie ręligji 

przez bolszewików.
17. Upad-k "gabi.netu T.»,uiiru.'
20. Chautemps tworzy gabinet.
25. Dy ar--ja gabinetu f'b  m tem psa.
28. Tardieu tworzy drugi rząd.

Marzec.
18. Rem hstag nrz’v u ru ;e nlan Younga.
16 Zgon gcii. Primo de Hivery.
27. Dymisja rządu H. Mullera.
28 Brtining otrzym uje misje tworzenia rządu.
30. Parlam ent francuski przyjmuje plan 

Younga.
Kwiecień.

9. B. dy k ta to r P an g ab s  skazany  na 30 mie­
sięcy więzienia.

10. Komnromis 3 m ocarstw  na konferencji 
morskiej w Londynie.

22. P odpJan ie  paktu morskiego.
Mai.

5. Uwięzwnie Gandlńcgo
8. Rozruchy w S hobnur.

12. Otw-arcie 59-ej sesji Ligi.
11. W strzym anie jm!graęji żydowskiej d<. Pa­

lestyny.
18. Mussoiini w w i-lkiej mowie we Florencji 

uzasadnia zbrojenm.
Czerwiec.

7. Książę Karol wraca samolotem do Ru- 
munji.

9. Parlam ent rumuński ogłasza k». K a rd a  
królem..

22 W ielkie zwycięstwo wyborcze Hitlerow­
ców w Saksonji.

30. Ukończeń’? ew akuacji Nadrenji.
(C ug  (l",ary  nasiąuil.

0a's7fi nrote t̂*' nr^gG!w Przpśn:o«i.
Z każdym  dnicin zwiększa -ię liczba uczo­

nych, którzy zaprotestow ali przecie/ hańbie 
Brześcia. Gdyby nie ferie uniwersyteckie, pod­
czas których w idu  profesorów wyjechało na 
prowincję, liczba podpisów byłaby jeszcze b a r­
dziej imponująca.

Miedzy innymi zgloiili -'swe akcesy 3 pro­
fesorowie uniw ersytetu  w arszaw skiego: <1. Ha- 
lecki. P. Póplowski i K. Czerwiński. Do oświail
czenia profesorów poznańskich przyłączył się 

23. Nadzwyczajna sosja Sejmu odroczona na p ro f.1 Padłew ski, a do listu  profesorów Lwów 
dni 30 leszcze przed otwarciem  sesji. jakich  dcc. dr. W einfeld.
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Mord przy tiźw ękach muzyki.
Potworna „zabawa" wieśniaków.

Policję w  Łęczycy zaalarm ow ano onegdaj 
w iadom ością o bestjalskiem  m orderstw ie, do- 
kona.nem we wsi Lubień w pow. łęczyckim. 
Zbrodni dokonano w n ast. okolicznościach:

W  mieszkaniu zam ożnego gospodarza J .  
G óry odbyw ała się składkowa zabawa, w k tó ­
rej brało udział k ilkadziesią t osób. Pomiędzy 
bawiącym i znaleźli się dwaj awanturnicy: Gra. 
nasiab i Kaźmier czak. Około godziny 10 w ie­
czorem w yniknęła między tymi aw an tu rn ika­
mi sprzeczka, a następnie bó jka na pięści. Go­
spodarz Góra, nie chcąc, by bito się w  izbie 
w yprosił gości na podwórze, przyczem sam 
udał się za nimi.

Pozostali goście wrócili do  przerwanej za­
bawy, p rzy  dźwiękach skocznej muzyki, a tym ­
czasem na podwórzu rozegrała się ponura tra- 
gedja.

Oto Góra i Graiiasiak uzbrojeni w grube 
drągi rzucili się na, do nieprzytomności pija­
nego Kazimierczaka i zacze.li go bić. Kiedy 
upadł, mściwi chłopi zmasakrowali mu głowę,
poczem w idząc, iż Kazimierczuk nie daje ^na 
ku życia, powrócili do izby. Leżącego w k a łu ­
ży krwi trupa zauw ażone dopiero w- godzinę 
później.

Gdy wieść o m orderstw ie cbiegka całą wmś. 
Góra i Gr a ra  siak rzucili stię do uciocz5̂  P rzy­
była na miejsce zbrodni policja, wszczęła po­
ścig za zbrodniarzam i, których niebawem m e­
to w pobliskich lasach. Osadze n i ich w wię­
zieniu w Łęczycy.

Zmiany w prasie polskiej.
Organ obozu narodow ego w M abpclsce 

w schodniej „Lwowski Kurjer Poranny" zmienił 
w osta tn ich  dniach swą nazwę na „Kurjer 
Lwowski".

C entralny  Związek Polskiego Przemysłu, 
górnictw a, handlu  i finansów t. zw. ..Lewia- 
ta n “ s ta ł się właścicielem „K urjera Polskie­
go". Pism o to  —  dawniej liberalno - lewico­
we — a osta tn io  sanacyjne chyliło się ku 
upadkow i. Zastrzyk gotów ki ..Lew iatana" nie­
wątpliw ie znów ożywi to  pismo. Naczelne kie­
rownictwo K urjera Polskiego" obejmuje prof. 
Zygm unt Łempicfci. dział gospodarczy b. wice­
prezes B anku Polskiego, Feliks M łynarski. 
Organ przemysłu zapowiada, że nadał będzję 
sie przychylnie (!) zachow yw ał wobec rządu.

SiRSert rowerami! pod holami aula
Na szosie m’edzv Siewierzem a Będzinem

w padło au to  ■■•ciężarowe jednej z firm będziń- 
skióh na przejeżdżających d rogą dwóch cykli­
stów. Skutki zderzenia były fatalne. Jeden 
z jeźdźców, nazwiskiem Jędrysilt padł trupem 
na miejscu, drugiem u koła samochodu odcięły 
nogę i poraniły ręce. N ieostrożnego szofera za­
aresztow ano.

Llhwidacja „tatomki ‘ 5Holdweh.
Na jarm arkach w porwiecie kowelskim od

dłuższego czasu pojawiały się fałszywe 5-zło- 
tówki, w yrabiane dość nieudolnie z lichej mie­
szaniny ołowiu i innych kruszców. Po ener- 
gicznem śledztwie policja wykryła „fabryczkę" 
fałszywego bilonu w miasteczku O.eraku, w 
domu Jach im a Ben.zy. W chwili wkroczenia 
policji do „fabryki", m aszyny były w p e łn y m  
ruchu, a  na sto le leżało k ilkaset sz tuk  goto­
wych falsyfikatów  craz kilka kilogramów sto­
pu. Gospodarza dom u, Jach im a Benzę i trzech 
jeero mspólników-fałszerzy zaaresztow ano.

Maszijmfca do podroblanfo dolorow
zaprowadziła oszusta do więzienia.

Przed sądem o kr. w  Stryju odbyła się one- 
gdaj rozprawia przeciw sprytnem u oszustowi, 
niejakiem u St. Dąbrowskiemu ze Sła.tódki, k tó­
rego ofiarą padł Fr. D robny z Antoniówki.

W  ubiegłym miesiącu zgłosił się oskarżony 
u D robnego i  przedstaw iw szy się mu jako b o ­
g a ty  ziemianin, w toku  rozm owy przekonał go, 
że posiada maszynkę, podrabiającą włożone do 
niej banknoty pieniężne. Do tego celu Uroimy 
wręczył Dąbrowskiemu 170 doi. amer., poczom 
D ąbrow ski włożył rzekom o pieniądze do żela­
znej kasetki, k tó rą  zam knął na klucz i zastrze­
gając poufność spraw y, oddalił się. przyrzeka- 
jąc, że w kró tce powróci. Po upływie dłuższego 
czasu Drobny kasetkę  rozbił i znalazł w niej 
zwitki papieru, oraz dwa banknoty  jedncdola- 
rowe.

Sąd kazał Stan. Dąbrowskiego na 4 lata 
ciężkiego więzienia.

KIEDY P. PREZYDENT RZPL1TEJ
PRZYJMUJE GODNOŚĆ OJCA 

CHRZESTNEGO.
Mieszkaniec wsi Mizani.n na W ileńszczyź­

nie. .T. Grabun, złożył podanie do P. P rezyden­
ta  R. P. z prośbą o przyjęcie godności ojca 
chrzestnego szóstego now onarodzonego syna. 
na skutek  czego uzyskał odpowiedź K ancelarii 
Cywilnej, że. P. Prezydent, Rzplitej ty lko  w 
tym w ypadku zezwala, na w pisanie swego n a ­
zwiska do ksiąg  m etrykalnych w charakterze 
ojca chrzestnego, o ile nowonarodzony iest co- 
najmniej siódmym potomkiem płci męskiej.

Poniżej podajemy przegląd najważniejszych 
w ypadków kronikarskich  na szerokim  święcie- 
Z zestawienia tego, jak  łatw o można osądzić, 
wynika, że ubiegły rok obfitował w tragedje 
i kataklizm y żywiołowe.

Styczeń. W ybuch choroby papuziej w An- 
glji, Francji. Niemczech i Czechosłowacji. — 
Zaślubiny księcia włoskiego H uberta z księ­
żniczką belgijską M arją Józefiną. — Gen. ro­
syjski K utjępow  zaginął w Paryżu.

Luty. Zamach na prezydenta Meksyku. — 
Trzęsienie zemie na Krecie. Zgon kardynała 
Mery del Yal w Rzymie.

Marzec. Olbrzymia powódź w południowej 
Francji. — Śmierć niemieckiego adm irała Tir- 
ipitza. —  Pochody ,.głodow e'1 komunistów w 
Berlinie. Londynie i w- S tanach Zjednoczo­
nych . —  Marsz Gandhiego do morza. —  Fala 
protestów przeciw prześladowaniom religijnym 
w Rosji sowieckiej. — Zgon lorda Balfnura.

Kwiecień. Śmierć królowej W iktorji szwedz 
kiej. — Rehabilitacja Jakubow skiego w pro­
cesie Nngęnsów w Niemczech. —  300 więź­
niów spłonęło w więzieniu w miejscowości Co- 
Jumbus w Stanach Zjednoczonych.

Maj. Aresztowanie Gandhiego. — Kongres 
Eucharystyczny w K artaginie. — Ujęcie K tłr. 
tena ..potw ora" z Dtissekl -rfu.

Czerwiec. Nieszczęśliwy wypadek ze szcze­
pionką przeciwgruźliczą w Lubece. — Lotnik 
angielski K ingsford przeleciał na ..Krzyżu Po­
łudnia" z Anglji do N. Jorku.

Fabryki i tartak w płomieniach-
W fabryce obuwia ..Ce tan ja"  w Warszawie, 

nieczynnej od kilku dni z powodu zatargu z ro­
botnikami. wybuchł we w torek po południu 
groźny pożar, prawdopodobnie skutkiem pod­
palenia. S tra ty  są poważam: nurazie jeszcze 
nie ustalone dokładnie.

Onegdaj w nocy powstał pożar w fabryce 
dych ty  klejonej „Leszcze" w Pińsku, własność 
Br. Feldmanów i Br. Kundor. Spłonął doszczęt­
nie magazyn wraz z m aterjałem . wartości 150 
tysięcy zł. Przyczyny po-żaru nie ustalono.

W miejscowości Haneewicze pad! pastwą, 
pożaru ta rtak , należący do pomorskiej spółki 
leśnej „Laseo". Ogień straw ił doszczętnie halę 
gatrów . w arsztat, halę obrabiarek i inne rze­
czy. wartości 100.000 zł.

Komornik I policjant w chlewie
uwięzieni przez kobiety.

Niezwykły w ypadek zdarzył się w miejsco­
wości Gralewo. Do zamieszkałego tam gospo­
darza, Kalika przybył onegdaj kom ornik rad o ­
wy z miejscowym posterunkow ym , celem zaję­
cia świń, zasekw estrow anych przez urząd po­
datkow y. W  chwili, gdy przedstawiciele władzy 
udali się do chlewa, zgromadzone na miejscu 
egzekucji w ieśniaczki, zatrzasnęły drzwi i zam­
knęły je na kłódkę. Uwiezieni repro/zer,tamci 
władzy, dopiero po kilku godzinach zdołali! 
uwolnić się z pułapki- w ybijając jedną ścianę 
chlewu. Przeciw ko zbyt pochopnym kobietom 
wdrożono za fen czyn dochodzenia karne.

BOJKOT WALLACE‘A.
W prasie w ileńskiej czytam y, że Korpus 

Oficerski 6 pułku piechoty Leg jonów na zabra­
niu oficerskie®! w dniu 10 grudnia 1030 reku

skiego E dgara  \V allace‘a  z powodu jego a n ty ­
polskich w ystąpień.

72-LETN1A OFIARA BANDYTÓW.
Niewyśledzeni spraw cy zamordowali oneg­

daj w Bydgoszczy 72-letnia właścicielką sir

Lipiec. Uroczysta kanonizacja 10 świętych 
w W atykanie. — Rekord długotrwałości lotu 
ustanowili w Nowym Jorku  bracia H untero­
wie, la ta jąc  bez przerwy pzez 27 dni. —- Zgon 
kardynała Y anutellego. —  Tajfun nad Japon- 
ją  wyrządzi! 100 miljonowe s tra ty  — Olbrzy­
mie trzęsienie ziemi we Włoszech (1.778 tru ­
pów. 4.264 rannych). — M iędzynarodowy raid 
lotniczy nad Europą.

Sierpień. Powódź w Ja  pan j i zalała 10 ty ­
sięcy domów w Osaka. —  Odnalezienie zwłok 
Andreego. badacza podbiegunowego. — Lot 
Małpj En ten ty, niepomyślny dla Polski.

W rzesień. Lotnicy francuscy - -  Oost.es i 
Belionte przelecieli A tlan tyk . — Kongres pra­
sy katolickiej w Brukseli. — Cyklon zniszczył 
San Domingo.

Październik. Pożar sterow na ..R. 101 —
31 okrętów spłonęło w chińskim porcie Wu- 
czau. —  K atastrofa w kopalni w Alsdorfie 
(Niemcy), gdzie zginęło 200 górników. — Ślub 
bułgarskiego króla Borysa z włoską księżniczką 
Joanną.

Listopad. Tournee artystyczne Paderew ­
skiego w Ameryce. —  Eksplozja w kopalni 
w Millfield w Stanach Zjednoczonych (zginęło 
167 górników). — Dzielnica Lyonu zawaliła 
się w gruzy. — Zgon Ottona Sverdrupa. bada­
cza. okolic podbiegunowych. — Trzęsienie zie­
mi w Japonji (950 ofiar).

Grudzień, Zgon posła niemieckiego w Pol­
sce Rausebera. —  Trzęsienie ziemi w  Argen­
tynie pochłonęło 200 ofiar. —  Zgon Ylritilli 

iB ratianu , wybitnego polityka rumuńskiego.

stauracji, Paulinę W ilke. Bandyci wszedłszy, do 
restauracji zażądali od służącej kawy. Gdy 
służąca zamierzała udać się do kuchni bandyci 
chwycili ją za ręce, zwiazałi powrozem, za­
kneblowali jej usta i w trącili do piwnicy. Gdy 
■na krzyk napadniętej zeszła z pierwszego pię­
tra  właścicielka resa tn racji P. W ilke. bandyci 
ubetzwładnili ją, poczem udusili. Po dokonaniu 
mordu oraz zrabowaniu przedmiotów o nieu­
stalonej dotychczas wartości, zbiegli. W szczę­
te dochodzenia, nie natrafiły  dotychczas, na 
ślad handytów.
■■.■ID1".1 J . 1________ L -ŻUŁ!™

Rada komisarska Tarnowa 
pod znakiem B. B.

Z Tarnowa piszą nam:
,.W m e  358 krakow skiego . K urjera" po­

dał korespondent tarnow ski, jakoby w skład 
rady przybocznej rtowemianowanego komisa­
rza p. A. Marssałkcrwicza, lokalnego przedsta­
wiciela B. B. i jego zastępcy żyda ortodoksy 
p. ilr. H. Muetza — weszły wszelkie u uipo- 
wania polityczne, a więc: reprezentanci F B., 
Stromn. K at. Lud., F rakcji rewol. p -reta. 
N. D. i P. P. S.

W świetle prawdy sprawa ta przedstawia 
się inaczej! A ryjczycy. zasiadający w Radzie 
przybocznej, wszyscy przynależni są do B. B.! 
Stronnictwo Katolicko-Ludowe przerrtało żyć 
na gruncie tarnowskim i nie staw iało  swych 
kandydatów  przy ostatnich wyborach. P odej­
rzewani ongiś 3- 4-ej panowie o przynależność 
do P iasta , N. D. czy P. P. S. podczas ostatnich 
wyborów b y li przedstawicielam i listy  Nr. 1- 
członkami okręg, komisji w y b . i podpisywali 
odezwy wyborcze tej listy. Żydzi-ortodoksi. 
słabo w ładający językiem  polskim, sami na­
zwali się ..prorządow ynr". Zatem komplet „be- 
besowy!". więc trudno  zrozumieć, dlaczego 
korespondent ..K urjerka" usiłuje swych tow a­
rzyszy przem alować na kolor im niemiły?!".

CP , CU. Odbiorcom
p izesy lam  przy  zm ianie Roku  
życzen ia  dobrej woli, w iary  
we w łasne siły , oraz najlepsze/ 
otuchy na przyszłość.

l u d n i i f t  J i f o s m a n ,  Kraków,
W yłączny przedstaw iciel m aszyn  do pisania  

L. C. S m ith  & Corona.

Zgon wybitnegs malarza włoskiego.
„Germ ania" donosi, że onegdaj zm arł w Rzy 

mie w ybitny malarz włoski, Antonio Mancini, 
przeżywszy 78 lat. Mancini był członkiem kró­
lewskiej Akad cm j i Włoch. Dzieła jego znaj­
dują się we w szystkich najw iększych galerjac-h 
świata.

Znaczki Pułaskiego w Stanach Zjedn.
'U rzędow o ogłoszono w W aszyngtonie, że 

16 stycznia 1931 roku w ydane zostaną, specjal­
ne znaczki dla uczczenia bohatera polskiego 
i am erykańskiego gen. Pułaskiego. Znaczki 
pocztowe będą m iały tło czerwone z obramie­
niem czarnem oraz podobiznę gen. Pułaskiego. 
Poza tern na znaczkach będą. umieszczone flagi 
narodowe Polski i Stanów  Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.

Trzej bandyci w fotelu elektrycznym.
W T renton w stanie nowojorskim straco­

no na fotelu elektrycznym  trzech skazanych 
na karę śmierci morderców. Pierw szy siadł na. 
fotelu 20-le-tni Wiliam Gunbel, k tóry  urządził 
napad na sklep spożywczy, zastrzelił kupca, 
a potem zamordował szofera, w którego aucie 
próbował uciec. Następnie zostali straceni dwaj 
bandyci, również młodzi, k tórzy  w targnęli dc 
sklepu aptecznego i wymordowali cala rodzinę 
ap tekarza.

ZGON KSIĘCIA SZYRINSKIEGO- 
SZACHMATOWA.

W Paryżu zmarł ostatnio b. członek rządu 
carskiego, przed rewolucją rosyjską m arszałek 
dworu carskiego i członek R ady Państw a, se- 
nator książę Aleksy Szyrinskij-Szachm atow. 
Zmarły pochodził z ta tarsk ie j rodziny książę­
cej. Na em igracji był przez szereg la t człon­
kiem najwyższej rady  m onarchistyeznej.

NAJMNIEJSZY OBRAZ NA ŚWIECIE 
WARTOŚCI 200.000 ZŁOTYCH.

A m eryka, ów najw iększy i najzachłanniej­
szy handlarz sztuki, zakupiła onegdaj u jedne 
go z florenckich zbieraczy antyków  arcydzieło 
medjolańskiego m alarza z drugiej połowy XVIII 
wieku Paola Ferroni‘ego. ro rm atu  3X4 % cm., 
olejne, malowane na surowym , japońskim  je­
dwabiu. przedstaw iające ..cenę", czyli „W iecze­
rzę Pańską". Za obraz zapłaciła Ameryka wio. 
skiemu antykw arjuszow i 22.000 dolarów.

MIASTO Z KOŚCI SŁONIOWEJ WYBUDO­
WANE W MUSZLI.

Na dorocznej w ystawie hinduskiej w Bom­
baju budzi ogólną ciekawość w spaniały model 
nowoczesnego, miasta przedstaw iający: pa.gody 
indyjskie, pałace królew skie, linje autobusowe, 
kolejowe i tram wajowe, dzielnice mieszkalne, 
boiska sportowe, fabryki, parki, ogrody i t..' p. 
Model ten w ykonany z kości słoniowej przez' 
arch itek ta  z Ratua.pury, C zarski Ramę mieści 
ści w muszli, wielkości małego orzecha koko­
sowego.

„PSI TYFUS" W BERLINIE.
Dzienniki niemieckie donoszą że od kilku 

dni panuje w Berlinie niezwykle niebezpieczna 
epidemja pod nazwą ..psi tyfus". W edług do­
niesień w eterynarzy ofiara tej epidemji padło 
kilka -tysięcy psów. Choroba ta  jc«t naukowo 
nie zbadana.

D v r e k c ia  K o n c e r tó w  P a ia c  S o ls k i  
Wl. BoIoAski Rynek Gł. 34.

I. CYKL

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie

Vittorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłów, pianista 
Jan Dabmen, skrzypek 
Franciszek Osborn, pianista 
Lipski K w artet Sehachtenbecka 
Łdszló Szentgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoebn, pianista 
Leopold Muenzer, pianista (cykl z trzecS 

koncertów).
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
k.itegorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zt. 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów Wl. Bo- 

lońskiego. Pałac Spiski, Rynek Gł. 8 4
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P A M I Ę T A J C I E !
Gdy w w aszem  domu cierpią na

K A T A R  G R Y P Ę
C S

© o ri
* -  £  -5̂* w aj. rr ~ 
i  * ®

KATAR NOSA, KRTANI I CHRYPKĘ

CENA 
11. 1T5

stosujcie natychm iast

P i N o n r i D Y i
CENA 

ZŁ. I  ?5
k tó r e g o  sk ład n ik i: P h c n o lm c n t h c e m p h  c .  o l .  W łn te r g r .  
P e t l t s  g r s i n s  e t  o l .  J ie th a e r e a  Co n ip . w sk n zn jg , i e

P I N O P I E T H Y L
P I K O M E T I J Y l
P I N O H E T D Y L
P l N O N E n i Y L

chroni od kataru nosa. krtani I chrypki.
je s t śro d k iem  dezyn-usuwa następstwa kataru

fekcy.jnyrn dróg oddechow ych , 
zare jestr. w M inister. Spr. W ewn. p. Nr. 1J8S. a w Państw  
Urz. p a te n t, nazw a i opak o w an ie  p raw n ie  zastrzeżone, 
d o  n abycia  w e w szystk ich  aptehO Ch d r o g e r ia c h  I SkO-
dach apteanuch w Polsce 1 w Gdańsku.

uchwalił bojkot dzieł powieściopisarza angiel-
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Kino 1930.
Rok 1930 —  to już drugi ozy trzeci rok 

liegenionji kina dźwiękowego. Dźwię.kowce po* 
woli ogarniają św iat i rugują filmy nieme. J e ­
szcze do niedawna kursow ały  po ekranach 
filmy t. zw. postsynchronizowane, t. zn. nieme? 
k tó re  zostały potem  zsynchronizowane t. zn. 
nagrane dźwiękowo. Obecnie już zarzuca sic 
zupełnie produkcjo  niem ych filmów. Ideałem  
jest dźwiękowiec „all talking, all singing" (ca­
ły  m ówiony, cały śpiewany).

W iemy już, że epidcm ja dźwiękowców •dwo 
m d a  istną rew olucję w ś  wiecie gwiazd. Połę 
P&gri i Douglasa Fairhanksa zastępują gw ia­
zdy pierwszej wielkości: Al Jolson i Maurice 
Chevalier. Przesunęła się skała w artości. Glorja 
Swanson ładnie śpiewa, ale ma sepleniący głos. 
Clara Bow ją k a  się od dzieciństwa. Dolores del 
Rio fataln ie mówi po angielsku (hiszpański ję­
zyk jest bowiem jej m ową ojczystą). Greta 
Garbo praw ie nie umie po angielsku, jak  i jej j 
rodacy N. Asther, C. Nagel, G. Nissen, Ł. Hans- , 
eon.

W tym  nieszczęśliwym kierunku operetko 
wo-rewjowym w jakim  idzio dzisiejsza Muza 
hałaśliw a —  w ybija się na pierwsze miejsćo 
typ obrazów  w rodzaju ..Broadw ayu". „Rio RL- 
ty “ lub „P arady  m iłości". Sensacją św iata 
dzwiękowo-filmowego jest Chevalier. Nie zna­
czy to , aby A m eryka n ie  m iała gwiazd żeń­
skich w  tym  rodzaju , jak  Żaneta McDonald lub 
Bebe Daniels. Ze zmienne m szczęściem parado 
wał po ekranie ze swym  miłym głosem miły 
Ramon Novarro, syn  m eksykańskiego denty­
sty , czarujący jako  „Poganin". Urocza tw arzy ­
czka Żanety Gaynor traci dużo ze swego wdzie 
ku, kiedy  się odezwie z ekranu. F ilm y w y s ta ­
wowe pomimo elem entu oszołomienia, pomimo 
uciekania się do kolorów  naturalnych  („Król 
żebraków . „A rka N oego11) nie są w  s ta n io w y -  
wrzeć należytego w rażenia. Al Jolson dalej że­
ruje na wzruszeniu tłum ów swoim głosem gar- 
dłowo-sm ętnym . Lepiej to czynią m urzyni w fil 
mię dźwiękowym „H allołujah“ , nieznanym  u 
nas.

Niemcy nic nam  nie dały  interesującego ui 
w artościow ego z dźwiękowców. Zato b rancia, 
która pożyczyła Ameryce Chevaliera dała nam  
parę ładnych  filmów, z k tó rych  na pierwszem 
miejscu należy postaw ić „Pod dachami Pary­
ża".

I Polska ruszy ła  do boju ze swemi dźwię­
kowcami. N ajlepsze tegoroczne obrazy dźwię­
kowe, to : „Wiatr od morza"; „Na Sybir", „Jan­
ko Muzykant".

W roku  1930 zmarł znany ak to r  charak te­
rystyczny. człowiek „o stu  tw arzach11, —  Łon 
Chaney; w tym że roku ukończył swój osta tn i 
film p. t. „św iatła miasta" znakom ity a.rtysta. 
Ch. Chaplin, którego  każdy  obraz jest ewene­
mentem artystycznym  (bohater „C yrku" robi 
jeden obraz n a  rok ; nad  ostatnim  filmem praco­
wał dwa la ta). mafarka.

Styczeń  się z a c z ą ł — będzie zab aw  w iele, 
D z iś  p ro szą  na b al, futro n a w e sele .
A  gdzie buciki tak ie  są  g o to w e ?
Mo' — u SCAPsRY, m a safian ow e,

Ziote i sreb rn e  — atłaso w e z w ęża,
I k ro k o d yle. Znów  kłopot dla m ęża! 
Z a w sze  dla zm iany, bo są  i z 'a szczu rk i, 
A  tu p o trzeb a dla żony i có rk i.

Idź do T O P E R Y S  To Już Jego sztuka,
©ss sam  dobierze, co kto na b al szu k a. 
K rak ó w , S ła w k o w sk a  liczb a Je d yu asfa  
P ra w ą  stron ą Idąc od ryn k u  od m iasta.

Literatura polska 1930.
DORYWCZY SKRÓT — ZAMKNIECIE FOZYCYJ LITERACKICH ZA R. 1930.

Jeżeli rzucim y okiem na literaturę polską 
w raku  1930, k tó ry  właśnie z dniem dzisiejszym 
staje się rokiem ubiegłym —- to  musimy przy­
znać, że nic przyniosła nam ona jeszcze tego 
dzieła, tego nazwiska, tego olśnieniu, tej rew e­
lacji, na k tó rą  wszyscy czekamy.

Z końcem roku w szystkie w ypadki u k łada­
ją  się w .sy s te m  perspektyw y, k tó ra  jedynie 
daje  należy ty  pogląd na ludzi i rzeczy. S tąd 
też wiele w ydarzeń literackich, k tóre wyrosły 
nadm iernie przez ak tualność —  zostało odpo­
rni e dni o z de g>rad owanyo h .

Wierny, że lite ra tu ra  po lska przechodzi 
przełom. Można powiedzieć, iż mniej więcej 
11 la t trw a ten przełom (od noku 1919). po  
Żeromskim w powieści nic mam y następcy, 
równego jego genjuszowi. Po Staffie nic zajął 
jeszcze żaden poeta ta k  godnego i wysokiego 
m iejsca w liryce. Po Wyspiańskim n ik t w d ra­
macie nie osiągnął jeszcze jego głębi i mocy. 
L ite ra tu ra  młodego pokolenia dorasta dopiero.

Czyż przyda się naco w ym ienianie ty lu  po- 
zycyj b ib iograficznych  autorów  znanych i nie­
znanych, k tó rzy  w  roku  1930 weszli do li te ra ­
tu ry  z mniej lub więcej cennym nabytkiem ?. 
Zajęłoby to  dużo m iejsca, a  czyteln ika nie zo­
rientow ałoby zupełnie w  sy tuacji. Spróbujm y 
jednak podkreślić pewne — naszem zdaniem —  
w ażniejsze pozycje.

W  powieści i noweli nie było w roku  1930 
żadnego w ybitniejszego dzieła. „Serc© lodów11 
Goetla, k tó re  uzyskało  nagrodę państwową, za 
rok  1929 (k tóre jednak  wyszło z d a tą  103Ó t.), 
było ostatnio dość kry tykow ane. Nie jest na- 
pewno w artościow ą powieścią, tak  reklam ow a­
na. a  w odnista  „Zmowa mężczyzn11 Iwaszkie­
wicza. Najlepsze rzeczy z tego roku dali J. 
Kossowski („Śmierć w słońcu11). I. Krzywicka 
(„Pierw sza krew 11), Z. Kossak-Szczucka („Leg­
nickie Pole11). S. I. W itkiewicza „N ienasycenie11 
zniechęciło swym ekshibicjonizmem i dekaden­
tyzm em  wielu zwolenników tego ciekawego 
człowieka. P erspek tyw a jednoroczna zaszkodzi

też „Sm akowi św iata11 Kudlińskiego.
W liryce, tak  bujnie rozw ijającej się i tak 

n ieste ty  zachwaszczonej trudno byłoby w ycią­
gnąć piękniejsze kw iatki z pośród plew. Je st 
ich nawet dość dużo, lecz giną w traw ach. 
Moglibyśmy zacząć od M. Paw likow skiej (..Pro ' 
fil Białej D am y11) i skończyć na lewom skrzy­
dle poezji, f. j. na J . P rzybosiu („Z pomad11) — 
ale zadużo m iejsca zabrałoby to  nam . W spom ­
nijm y ty lko  jako przykład rozrostu liryki, że 
np. w samym K rakow ie poezja za rok .1939 
jest reprezentow ana przez następujące pozycje: 
M. Czuchnowski („Poranek goryczy11), W. Zc- 
chenter („R ęka n a  sterze1’)) M. Rusinek („Błę­
k itn a  defilada"), M. Paw likow ska („Profil Bia­
łej Damy"). L. św ieżaw ski („Śmiech w ziele­
n i'1), J. K urek („Śpiewy o Kzplitej") —  nie mó­
wiąc już o innych autorach, k tórych  ty tu łów  
poezyj nie pam iętam y, jak : .1. W it, A. Kaden, 
R. B randstaedter, M. Niżyński i i.

-W dram acie za rok 1930 mielibyśmy <lo za-
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Życzenia Noworoczne
sm oim  P, T. K l i jen ło m zasyła>

Dom Meblowy
M. Pleszowski
Kraków M ały Rynek 2.

notow ania jako  nabytk i cenne: Z. N ałkow ska 
(„Dom kobiet’1) i K. H. Rostw orow skiego 
(„Przeprow adzka"). Nie można nazw ać sukce­
sem artystycznym  farsy A. Grzymały Siedlec­
kiego („Maman do wzięcia11). K . Brończyk 
(„R ejtan") ciągle jeszcze nie stanowi rew ela­
cji teatralnej. J . Iwaszkiewicza ..Kochankowie 
z W erony" są nieporozumieniem na scenie.

Ten obraz byłby, jeszcze niekompletny, 
'gdybyśmy nie dodali, iż w roku 1930 czytaliś­
cie szereg interesujący cli teoretycznych roz­
praw  literackich K. Irzykow skiego i Z. W asi­
lewskiego. Mamy również wydana w  tym roku 
książkę T. Peipera, trak tu jącą  o prze!,omowych 
zagadnieniach nowoczesnej litera tu ry  („Tędy").

Kreślimy len dorywczy sk tó t. ten kalejdo- 
skopiczny rachunek — zamknięcie pozyeyj za 
rok 1930 z przekonaniem , że będzie on stano­
wił fundam ent pod doświadczenia przyszłego 
roku. Na tdoh wzmocnionych fund urn ant ach 
mamę prawo budować tein mocniejsze —  na­
dzieje.

Z w ybitnych pisarzy polskich zmarli w roku 
1930: W. O rkan, J . Ejsmond, M. W olska i W. 
■Perzyński. N agrodę literacką państw ową za 
rek  1939 otrzvma! J. Szaniawski.

JALU KUREK.

w kinie dźwiekowem <99w m m
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NA SYBIR
(PŁOM ENNE SERCA)

wedtug seeuarjusza W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie g o ,  A n a to la  S te r n a  i H e n r y k a  S z a r o
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Jadw iga Smosarska A dzm  B rodzisz Bo^us^aw Sam borski * m ni
oraz chóry W . DANA i J. TOM ASZEW SKIEGO.

R zecz dzieje się  w  r. 1905 w  W arszaw ie  na K ir a w a c h  i Syberji 
W  p r o g r a m ie  d o d a t k i  d ź w ię k o w e .
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Symbolistyka
japońskich kartek noworocznych.
Z pośród, licznych, państw ow ych, religij- 

ftrych i zwyczajowych św iąt w Japonji, n a j­
bardziej uroczystym , a zarazem najsilniej 
upstrzonym  różnemi zwyczajam i je s t Nowy 
Rok.

Święto Now ego R oku „Sin N en11 obchodzą 
Japończycy  w ciągu trzech  dni, przygotow a­
niam i jednak  do uroczystości zajm ują się w ła­
ściw ie już od połow y grudnia. W  sklepach 
i  na specjalnych ja rm arkach  t. zw. „Tosi no 
i-ci1’ pojaw iają się w tym czaisio zabaw ki, k a r t­
k i now oroczne i podarki w najrozm aitszej po­
staci. Poniew aż zwyczaj sk ład an ia  wraz z ży­
czeniami pod.ark ów i łakoci je s t w Japcn ji 
nadzw yczaj rozpow szechniony, przeto  w  skle­
pach s ą  nagrom adzone zapasy  w olbrzymich 
wprost ilościach. Japończycy  długo nam yślają 
się przed kupnem . By udostępnić przeto kupu­
jącem u w ybór tow aru, sprzedaw cy w ystaw ia­

j ą  praw ie w szystko na widok. W ałęsając się 
po tsklepach w  T okio . Jokoham ie czy mniej- 
*7.em naw et mieście, przedew szystkiom  zau­
ważyć m ożna kartk i now oroczne, k tó re  św iad­
czą o przebogatej pomysłowości m alarzy.

K artk i te posiadają znaczenie symboliczne, 
a ssą dostosow ane’ do jednego z 12 znaków 
zodjaku. Japończycy z daw ien daw na posłu­
giwali «:ę kalendarzem  chińskim, k tóry  oparty 
był ma zodjaku. W  1874 r. wprowadzono w Ja -  
pc.nji kalendarz "gregoriański, lecz w tradycji 
zachowano s ta rą  rachubę czasu. Znaków 
zodjaku. jak  wiadomo, jest dw anaście: szczur, 
wół. tygrys, ząjąc. smok, wąż. koń. ba ran. 
małpa, kogut, pies i dzik.'

Rok 1930 znajduje się. ped znakiem konia,i 
przyszły zaś będzie .'znaczony haramem. Na>: 
kartkach  więc: noworocznych przedstawić,ne
jest odnośne zwierzę, przyczem każdy malarz 
p ił i się na oryginalny pomysł i nowe ujecie 
u.Dgorji. Malowaniem k a rte k  zajmowali się n a ­

w et słynni artyści jak  U tam aro, H irosige, Ho- 
kuisaj (w pierwszej połowie 19 wieku), a 'wy­
rabianie odbitek z ich arcydzieł było przez 
pewien czas monopolem artystycznym  uczniów 
szkoły Ukijoje.

Bardzo dużo pomysłów zaczerpniętych jest 
z m itolcgji japońskiej, ze zbiorów K odziki i 
Nihongi. z podań i bajek.

N iepodobną jest w prost rzeczą scharak te ry ­
zować i opisać choćby zasadnicze koncepcje 
japońskich k artek  noworocznych. Z tego też 
powodu ograniczę się do opisu niektórych ty l­
ko ciekawszych.

L ata 1912 i 1924 znajdow ały się pod pierw­
szym znakiem zodjaku. k tórym  jest szczur. 
Na jednej z k artek  1924 r. widzimy trzy  chy­
tre  szczury, k tóre w kradły  się do m ieszkania 
po uczcie. W ylana z przewróconych czarek 
„sake11 (wódka z ryżu) tw orzy na podłodze 
cyfrę 1924. Na innej kartce  przedstawione są 
szczu ry ,. gdy znęcają się nad ich odwiecznym 
wrogiem —  kotem . A rtysta  'uhrał te  zw ierząt­
k a  w  czerwone i żó 'te  kimona.

N astępny rok należy d,o wołu, dobrze zna­
nego Japończykom  z legend i pow iastek. Zwy­
kło byw a on przybrany w  „hakam a", rodzaj 
kim ona i przedstaw ia uosobienie siły. N iektó­
rzy  artyśc i zaś przypisują mu złośliwość, ma­
lując. go  w chwili, gdy  podrażniony w yryw a 
piorącej na brzegu starej kobiecie bieliznę.

T ygrys, k tó ry  był znakiem dla 1920 roku, 
nie wróży Japończykom  szczęścia, a  naw et 
przypisuje się nvu niepowodzenia. D latego też 
Japończycy niechętnie żenią się w  „latach  ty ­
g rysa11. P rzesad każe unikać ludzi, urodzo­
nych w  tym  roku. A jednak, jak  gdyby  na- 
przekór tym  zabobonom, a r ty s ta  nam alow ał 
kartko , przedstaw iającą niew inną zabawkę. 
Mianowicie dwie m ałe dziewczynki bawią się 
z tygrysem , k tó ry  sto i n a  beczce ryżu i do ­
m aga się, by go szybko nakarm iono. Jednią 
z dziewczynek chce .jednak wcześniej dać jćśó 
lalce, k tó rą  trzym a n a  ręce.

N astępny rok jest zupchieni przeciwień­
stwem okresu tygrysa . Je s t to  rok zająca. Na 
kartkach  w idzim y pow rót zajęcy w p ie rw sz y ,

dzień wiosny, gdy śliwy p rzy stra ja ją  się. w cu­
dne kwiecie. D ruga k a r tk a  przedstaw ia młodą 
kobietę z założonemu rękom a, a  cień padający 
od niej na ścianę, w ygląda jak  zając. Na nie­
k tórych  nam alow any je s t zając na księżycu. 
K oncepcja ta  wzięta jest ze s ta re j klechdy 
chińskiej. Ogólnie zaś znane są k a r tk i z „siro- 
usagi" (białym zajączkiem ), którego przygody 
pjęte są niezw ykle barwnie w  bajce japoń­
skiej.

Smok i legendy o nim są właściwie wym y­
słem chińskim. Mimo to nie brak  k artek , n a ­
cechowanych oryginalną pomysłowością japoń­
skich m alarzy. N iektórzy postać sm oka przy­
d a ją  sam urajow i, k tó ry  unosi się nad ziemią. 
Na innej kartce  widzimy smoka nad stokam i 
góry Fudzi, w yłaniającego się z chmur.

Bogini „Benten Sam a" jest tow arzyszką 
„Siei Fuku  Dżin", siedmiu bogów szczęścia. 
Legenda głosi, że je s t oma zawsze otoczona 
wężami. Prawdopodobnie z tego też powodu 
spotykam y ją  tak  często na kartkach  w roku 
węża. P rzedstaw iana je st zwykle w  momencie, 
gdy  siedzi obwieszona k lejnotam i w świetle 
księżyca i g ra  na instrum encie „bila". N aprze­
ciw niej zw inięty w kłębek  wąż, z podnie­
sioną głową, przysłuchuje się muzyce bogini. 
Japończycy  n ie lubią węży i dlatego widzimy 
jo ty lko  n a  k a rtk ach  noworocznych.

Nastąpmy rok  znajduje się pod znakiem 
konia. K artk i z tego roku pozbawione są naii- 
gół oryginalności, gdyż koń uw ażany je st 
w Jmponji ty lko  za zwierzę pożyteczne. Nic od­
gryw a on pczytem większej roli w mi tal ogni 
japńskiej. Również następne zwierze —  ba ran 
nie cieszy się pop.u.lamościn wśród artystów . 
Bardzo często upodabniają, go do  wielbłąda. 
Nieco dziwną je s t kartka , przedstaw iająca ba- 
rany w yciągnięte przed piram idam i w Egipcie. 
1981 rok, jak  już wyżej zaznaczyłem , będzie 
oznaczony baranem.

Dużo natom iast sposobności do popisu daje 
malarzom m ałpa. W  roku pozostającym  pod 
znakiem m ałpy, w szystkie sklepy z. pocztów ­
kam i przepełnione są reprodukcjam i różnych 
małp. Jedne z nich przybrane są jak  gejsze,

inne znów’ jak  ak tork i. K ażda bajka jest tu  
reprezentow ana, a  zwłaszcza wszystkim  znana 
legenda o bohaterze narodowym  „momo-ta- 
roo“ (urodzonym z brzoskwini), k tó ry  w to ­
w arzystw ie małpy w ykradł skarby  djablom na 
wyspie „Onigasim a" (diabla wyspa).

K ogut iest d z ia s jn  m zwTwzęeiem zodjaku. 
Minio japońskich legend, złączonych z „ho- 
s.kim" kogutem, jest en chętniej wyróżniany 
przez chińskich malarzy. A jednak nie brak 
ciekawych konćepeyj i u japońskich artystów . 
Na kartkach  przedstaw ia się koguta w otocze­
niu kur przed św iątynią. Na innych widzimy 
koguta siedzącego na dachu domu i trzym ają­
cego w dzióbie kartk ę  z napisem : „sin "en 
om edetoo" ('szczęśliwego nowego roku). Ulicą 
przechodzi dwoje, dzieci, z k tórych  jed n o , iąst 
w ubraniu listonosza.

| Japończycy  hodują specjalną rasę psów. 
Atoli na k artk ach  noworocznych zauważyć 
możemy głównie psy angielskie lub am erykau- 

! skie. W ogól o pies daje mniej pola do popisu, 
niż złośliwa małpa luh legendarny smok. Kurt- 

, k a  z dwoma psiakami wśród krzewów barnbu- 
i sowycli je s t jedną z najlepszych z 1922 roku. 
j D ruga, popularna, lecz przejęta z Ameryki, 

przedstaw ia szczeniaka zak-fego ogryzaniem 
kości, przyczem posługuje s'ę. pałeczkam i, uży­
wanemu przez Japończyków  do jedzenia.

Dzilk kończy serję zodjaku. Jest- on jody­
nom nicbezpieczncm zwierzęciem w Japonji. 
Polow ania na dziki odbyw a się zw ykle w je ­
sieni i d latego też na k artk ach  noworocznych 
widzim y postrzelonego dzika w gąszczach na 
tle  k rajobrazu jesiennego. N a innych przedsta­
wione są sceny z polowania bohatera Joritom o, 
k tó ry  w  dw unastym  w ieku nam iętnie tępił 
dziki.

I  tak  m ijają la ta  z.odjaku. Cykl obecny 
rozpoczął sic rokiem  szczura w 1924 r. i skoń­
czy się  w 1935. k tórego cechą będzie dzik. 
R okrocznie m alarze i rysow nicy siłą się na 
nowe pom ysły, a. niejeden z nich zawdzięcza 
rozgłos i sław ę oryginalnie nam alowanej kartce 
noworocznej. ML Babiński.
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Z oikajtji Nowego Roku przesyłamy na­
szym Prenumeratorom, Korespondentom, 
Współpracownikom i wszystkim  Sympatykom  
serdeczne życzenia.

Następny numer „Głosu Narodu" ukaże się 
jutro w  piątek w zwykłej, poświątocznej obję­
tości 4-ch stron.

WCZORAJ WIECZOREM Z OKAZJI ZA­
KOŃCZENIA STAREGO ROKU odbyły sig 
we w szystkich kościołach krakow skich dzięk­
czynne nabożeństw a, w czasie których kapłani 
głosili kazan ia. Nabożeństwa zakończyły eię 
procesjami w ew nątrz św iątyń. W nabożeń­
stw ach wziołv udział tłum y wiernych.

W A L N E 'Z E B R A N IE  ARCH ID. KOLA  
KSIĘŻY PR EFEK T Ó W  w K rak o w ie  o d b ę­
dzie  sio w D om u K sięży  p rz y  ul. św . M arka 
10, d u ia  2 s ty c z n ia , tj. w  p ią te k , o godzinie 
8K> rano a  n ic  w ieczorom , ja k  m yln ie 
w  o s ta tn im  k o m u n ik a c ie  w y d ru k o w a n o .

ZNIŻKA CEN CHLEBA. ‘M agistrat podaje 
do wiadomości, że od dnia 2 stycznia mogą 
pobierać p iekarze i w łaściciele sklepów spo­
żywczych za 1 kg. chleba żytniego jasnego 
najwyżej 39 g'r. w  sprzedaży detalicznej.

NA TARG w dn. 30 grudnia spędzono ogó­
łom 158 kani. P łacono za konie pojazdowe 
•od 230— 500 zł- za pociągowe lekkie 150— 
300, za rzeźne 30— 70 zł. Sprzedano na wy- i 
wóz zagranico 10 .sztuk, na rzeź miejscowa. 
U .•C e n y  u trzym ały  się na poziomie targu  po ­
przedniego. P o p y t był slaby, tendencja cen 
zniżkowa.

NAGLE ZASŁABNIĘCIE STARUSZKA. T).
S0 grudnia na. ul. Mostowej z powodu ataku 
serca upadł n a  chodnik F ranciszek Żyła, ła t PO, 
za.m. w  Zakrzówku. Zawezwane Pogotowie ra ­
tunkow e przewiozło go do szp ita la  św. Ł a­
zarza.

AMATOR ZŁOTYCH PIÓR. W  nocy z 29 
n a  30 grudnia n ieznany uarazie spraw ca skradł 
z w ystaw y firm y Ludw ika Aksma.ua przy ul. 
Szewskiej 22 kilkanaście kom pletnych piór 
złotych i ołówków łącznej w artości 762 zl. — 
D nia S0 tib. m. w  godzinach rannych nieznany 
spraw ca usiłował w łam ać się do sklepu firmy 
Isk ra  ap-y ul. Basztow ej 18. jednakże spłoszo­
ny  zbief.ł. pozostaw iając na miejscu narzędzia 
służące! do włamania.

NA NOWY ROK POD TELEGRAF. W  cią­
gu ubiegłej doby organa policyjne, aresztow a­
ły : I ł Jasińską, A ntoninę 1. 19 i Król W alerję 
1. 50 za kradzieże sklepow e na szkodę różnych 
kupców  w  Krakowie. 21 Piskorz Zofię !. 57 za 
kradzież sto lika z kościoła OO. Dominikanów,
3) Skrabę Michała 1. 45, poszukiwanego przez 
w ydział śledczy w S try ju  za szereg oszustw,
4) Lejzorka J a k  oba 1. 19 za kradzież kieszon­
kow ą w bożnicy, 5) H eretyka Ja n a  1. 46 za 
k radzież g ard e ro b y ,,6) D uraka Stanisław a 1.42, 
ślusarza za kradzież pary trzewików, 7) Szo­
staka  Feliksa 1. 28, robotnika, podejrzanego 
o  kradzież biżuterii w artości 2.500 zł., 3) Tom­
czyka Józefa 1. 25, Józefa Torę 1. 24. Eisiga 
ScWossa recte K irsehenbaum a 1. 21 i Lanosz- 
kę  Józefa 1. 23 — w szystkich z K rakow a za 
w łam anie do mieszkania Rudolfa K olby przy 
ul. Topolowej 48, oraz za włam anie do miesz­
kan ia  Marji K ow alskiej przy ul. Jabłonow ­
skich 6. gdzie skradli bieliznę i garderobę.

POŻAR. W realności przy uh Zamojskiego 
54  zapaliła się ścianka z desek od w a d l iw ie  
urządzonego pieca w pralni na poddaszu. Za- 
wezwaua straż pożarna podgórska ogień uga­
siła. Szkoda nieustalona.

BAGATELI

JCDCZGDCDOJCOCZDCZZZZZIDCDC: D C D C D C  ̂
Ze względu na wysoka wartość artystyczna

J A N K O  M U Z Y K A N T  
Teatr „APOLLO"

S Y N  B I A Ł Y C H  K O R  
Kino S Z T U K A

■■Jfeaa

d l a  m ł o d z i e ż y  d o z w o l o n y -
y = x

Oszczędności Monopolu tytoniowego.
Od pewnego czasu, Tytoniow y Monopol 

Państwowy -/.mienił opakow anie paczek ty to ­
niowych. Zam iast dawnego cienkiego i białego 
paniom, pinezki ukazlijh się w handlu odziane 
w niechlujny, szary papier pakunkow y, który 
je st znacznie cięższy od poprzedniego. Zwra­
ca również ogólną uwagę nowy «po->ób zale­
piania paczek. Przedtem  zalepiano paczki kle­
jeni, mającym tę  własność, że paczka raz 
o tw arta  nie dala się ponownie tym samym 
klejem zalepić, co powstrzym ywało spekulan­
tów handlowych od „podbierania tytoniu". 
Obecirie paczki lepione są jakąś m azią chlebo. 
wą, którą można dowolnie odlepiać i zalepiać,'

toteż skargi na wagę paczek mnożą się coraz
więcej. A przecież konsum ent za sw e pienią­
dze ma prawo, zwłaszcza przy drogich cenach 
ty toniu  dom agać się od Monopolu, by paczki 
ukazyw ały  się w handlu opakow ane czysto, 
schludnie i estetycznie, a nie wywoływały 
obrzydzenia i niesmaku.

Również należałoby powrócić do sposobu 
lepienia paczek, uniemożliwiającego okradanie 
konsum enta przez sprzedawców. Trzeba zazna­
czyć. że obecne inowacje, widocznie ..oszczę­
dnościowe.", mogą. tylko palaczy odstręczać 
od nabywania tytoniu, na ozem Monopol T y­
toniowy może ponieść dotkliw e stra ty .

?» HIS MASTEITS ¥©SCE“
to sa ty sfa k c ja  rila m iło śn ik ó w  m uzyki i tańca .

!POSŁUCHAJ i OSĄDŹ!
The Gramophone Co. Ltd. London.

Jener. Repr. na Polskę

J ó z e f  W e k s l e r
Członek i Kks. Izby Handlowej Brytyjskiej. 

K R A K Ó W  WARSZAWA L W Ó W
Floriańska 25. Marszałkowska 132. Sykstuska 2.

Umy.-dowych Pracow ników  Kolejowych w Kra 
kowic powzięło następującą uchwalę: ..Z uwa­
gi na niem ieckie zakusy, godzące w nasze 
gnlnice zachodnie — należy gorąco poprzeć 
działalność Związku Obrony Kresów Zacho­
dnich. Na / “braniu tern przeprow adzono do ­
raźną zbiórkę, którą przekazano Głównemu 
Korrfitetowi W ykona« czemu ..Miesiąca P ropa­
gandy P om orza".na zakupno hydroplariów bo­
jowych.

22.867.36 zł. wpłynęło dotychczas z terenu 
W ojewództwa K rakow skiego na akcję „Mie. 
siąca Prapagandy Pomorza*’, czyli, że w okre­
sie od 20-tcgo do 30-tego grudnia społeczeń­
stw.) W ojewództwa K rakow skiego złożyło 
7.741.76 zł. na hydiopIKiiy bojowe.

Nowe ambulatoriom Kasy Chorych
na Grzegórzkach.

CZY WIDZIAŁEŚ TOMA W
spiesz się b a  warto go zobaczyć.

----------o ----------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

ZARZĄD GŁÓWNY TOWARZYSTWA OBRO­
NY ZIEM WSCHODNICH w Krakowie zwołuje 
w myśl paragrafu 10 statutu, na niedzielę dnia 11 
stycznia, 1930 r. o godz. 1 I-tej przed południem 
w Krakowie, w sali Muzeum Przemysłowego przy 
ul. Smoleńsk L. 9, Nadzwyczajny Walny Zjazd 
z następującym porządkiem dziennym: 1) skomple­
towanie Zarządu Głównego i Rady Nadzorczej, 21 
wniosk' W razie braku kompletu odbędzie się 
Walny Zjazd w pół godziny później z tymsamym 
porządkiem dziennym bez względu na ilość obec­
nych. Zarząd Główny podaje niniejsze ogłoszenie 
do wiadomości kół, celem przysłania swoich dele­
gatów 1 osób uprawnionych do wzięcia udziału 
w Zieździe w mvś! paragrafu 10 statutu.

10 DNIOWY KURS NARCIARSKI W PŁA 
WNEJ rozpoczął się staraniem Bratniej Pomocy 
Studentów U. -T. z dniom 27 grudnia. Kurs ten 
zorganizowała Bratnia Pomoc przy pomocy- władz 
wojskowych, które wydelegowały instruktora 1>. 
komendanta kompanji wysokogórskiej por. Z:ębę. 
Kurs obejmuje poranną gimnastykę na woluein po­
wietrzu, ćwiczenia w terenie, oraz_ wykłady leórc* 
tyczne. Na kolonji panuje nastrój wesoły, praw­
dziwie akademicki.

Sokola: „Kłuli kawalerów" tpremjeraj. 
Niedziela po południu: ..Betloem polskie" (ceny 

zniżonej.
Niedziela wieczór: „Klub kawalerów", 

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Czwartek: ..Serwus Tom".
Piątek: ..Serwus Tom". %*•
Sobota: „Serwus Tciif1.

KKPKRTiIAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Na Sybir" — film polski (w- gl. ro­

lach Suiośarska. Brodzisz, Samborski).
APOLLO: „Janko muzy kant" (w gt. rolach Ma­

licka. M'. Conti, A. Dvmsz.il.
CORSO: „Tajemnica Limuzyny i A. 33738“

(w gl. roli lia n y  Peel).
SZTUKA: „Syn biały eh gór".
WARSZAWA: „Wesoły pechowiec".
UCIECHA: „Życie na bakier" (w gl. roił Buster 

Keat on).
REPERTUAR KINA .MUZEUM.

Czwartek 1: „Arka Noego".
Sobota 3: „A rka Noego".
Niedziela 1: „A rka Noego-'.
Poniedziałek »: „A rka Noego".
W torek G: „A rka Noego'*.

T

po
Ż TEATRU M. IM. J  SŁOWACKIEGO. Dziś 
południu „Bctlecm polskie", które pomimo 

przeszło ROO-ju powtórzeń w ciągu ostatnich lat 
23, nic straciło nic z siły atrakcyjnej. Wieczorom 
„Pan Topaz". świetna nowość francuska o świa­
towym rozgłosie. Jutro na przedstawieniu popu- 
laruem. po cenach zniżonych efektowny „Proboszcz 
wśród biedaków", w którym zwłaszcza scena, wa­
tykańska wywiera głębokie wrażenie. W sobotę  
w nowej, stylizowanej inscenizacji, jedna z naj­
lepszych komodyj Bałuckiego „Klub kawalerów”, 
przypominający charakterystyczni; typy Krakowa 
z przed lat czterdziestu.

TEATR REW Jl „BAGATELA". Niezrównany 
artysta i autor Konrad Tom z warszawskiego te ­
atru „Qui pro f)uo“. rozbawi! publiczność krakow- 
ką w- dniu Sylwestra, przywożąc niespożytą- za­

pas iskrzącego humoru i wesołości, arcyciekawe . r ,
aktualne polityczne piosenki, które,ni rozkoszuje wiek odmowie A rtykuł „K uriera Czerwonego”

W KOŚCIELE MARJACKIM w dzień Now 
Roku odprawi sunie pontyfikalną Ks. Infiiiat, 
Józef Kalinowski. W czasie sumy chór ..Hasło" 
pod kier. p. Stefana. Profica odśpiewa kolendy De­
ca i Walewskiego.

W KOŚCIELE ŚW. BARBARY w Nowy Rok 
o godz. 10 grać będzie .orkiestra wychowanków 
Braci Albertynów. W czasie Mszy św. składka na 
urządzenie kaplicy Matki Boskiej Jurowickiej. 
w tvm kościele łaskami słynącej.

W BAZYLICE OO. FRANCISZKANÓW uroczy­
ste zakończenie roku rozpocznie się nieszporami 
o godz. 3-tej. potem kazanie wygłosi O. Anioł Ka­
pucyn. następnie przyjęcie Księcia Metropolity, 
który odprawi modły przebłagalne, procesję zakoń­
czoną To Denni, które odśpiewa Chór Oeeyljnński. 
W Xowv R.ok o godz. 12-tej kolendy.

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW dnia 1-go 
stycznia 1931 r. podczas sumy o godz. 10-1 oj. od­
śpiewa chór męski układu p. Flaszy i Koniora 
kolendy.

Fałszywe wiadomości o Muzeum 
Narodowem.

W w arszaw skim  „K urjerze Czerwonym" 
z dn. 29 grudnia 1930 ukazała, sio niepraw do­
podobnie brzm iąca wiadom ość zamieszczona 
pod sensacyjnym , wstępnym  3 szpaltow ym  ty ­
tułem. jakoby kustosz Muzeum Narodowego 
w K rakow ie (bez podania nazw iska) odmówił 
przyjęcia do Muzeum krakow skiego sztandaru 
Rzeczypospolitej, k tórym  była okry ta trum na 
ze zwłokami ś. p. P rezydenta Narutowicza oraz 
jego m aski pośm iertnej.

J a k  sic w D yrekcji Muzeum Narodowego 
inform ujem y, n ik t a to  dosłownie n ik t. nie pro­
ponował ani dyrektorowi, ani którem ukolw iek 
z kustoszy Muzeum Narodowego w Krakowie 
przyjęcia wspomnianego powyżej sztandaru, 
wobec czego nie mogło być mowy o jakiejkol

Kasa Chorych kom unikuje, że z dniem 2-go 
stycznia zostanie o tw arte nowe am bulatorjum  
przy ul. Grzegórzeckiej (Fabryka Fv Zieleniew­
ski) przeznaczone dla członków -Kasy i człon­
ków rodzin zam ieszkałych w dzielnicy Grze­
górzki i Dąbie. Czynność lekarzu rejonowego 
i domowego objął p. Dr. Kłosowski, który bę­
dzie ordynował dla robotników Fabryki Ziele­
niewskiego w am bulatorjuni fubryeznom co 
dziennie od godziny 1 i-te j do 13-tej, a dla in 
nych członków Kasy z dzielnicy Grzegórzki 
i Dąbie od godz. 13-tej do 14 tej.

ML JAWORNICKI
IRAKÓW, RYNEK Gt. 44.

Rok zał. 1850. —  Tel. 103-46.

KAWA HERBATA

WINO i SPIRITUALIA
wszelkie to w Ary kolonjalnc.

REPEUTUAIl TEATRU SŁOWACKIEGO
Czwartek po południu: „Betleem polskie" (?env 

zniżone).
Czwartek wieczór: „Pan Topaz".
Piątek: „Proboszcz wśród biedaków" (przodst. 

ponularne -— ceny zniżone).

się cala Warszawa, oraz nadzwyozahie skeo,„e. — 
Obok niego ogólny poklask zyskała pow ałow a 
ckscentryezuo-taneczna para F,lvi i MoUi.Tf oraz 
•aly zespół Bagateli, rywalizujący ze sobą. w roz­

bawieniu widzów. — jednmn słowem rewja Ser­
wie Tom" odniosła brawurowy sukces i niewąt­
pliwie będzie i unstępuych dni śwągać tłumy wi­
dzów do milej sali teatru Bagatela. — Dziś i ro- 
dziennic 2 przedstawienia o godz. 7.13 i 9.39. Bi­
lety do nabycia od godz. 10 rano do 10 wieczór 
w kasie teatru Bagatela.

KINO MUZEUM wyświetla we czwartek 1-go. 
w sobotę 3-go, w niedzielę .4 go. w poniedziałek 
3-go i we wtorek (i-go stveznia film p. t. „Arka 
Xeogo“, wspaniale zdjęcia, z potopu. Dodatek: 
komedia.

DZIŚ POŻEGNALNY WYSTĘP KAZIMIERZA 
KRUKOWSKIEGO 1 WELLY SISTERS W STA­
RYM TEATRZE. Świetny hmno-ysta Kazimierz 
Krukowski, oraz gwiazdy taneczne paryskie W el- 
ly-Sisters. którzy ' byli na wieczorach sylwestro­
wych przedmiotem niezwykłych owaeyj zo stroni 
tłumnej publiczności, wystąpią dziś. t. j. we czwar­
tek 1 stycznia b. r. w Starym Teatrze z pożegnal­
nym wieczorom, z udziałem Leona ł \  yrwie/.a i Lu­
dwika Fiszniana. Początek o godz. 8 wieczór. — 
Bilety w cenie od 2 do 8 zl.

IRIL GADESCOW I IRMA PUMANOWA. nie­
zrównani przedstawiciele sztuki choreograficznej, 
którzy obok Pawiowej cieszą się we wszystkich 
Stolicach Europy nadzwyczajnym powodzeniem i 
gromadzą, zawsze na swych niezwykłych produk­
cjach tanecznych tłumy publiczności, wystąpią. 
,\v niedzielę 4 stycznia w Starym Teatrze.

I
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  z a  d u s z ę  ś. p.
PUŁK. DR. RECA odbędzie się w sobotę dnia 3 
stycznia o godz. 8-mej rano w kaplicy Sióstr Miło­
sierdzia przy ul. Warszawskiej L. S.

jest dowodem jak  mało. sensacyjna prasa w ar­
szaw ska, s ta ra  się o sumienność w inform owa­
niu swoich czytelników.

8.000 zł. na hydm iany bobowe.
złożyła ludność wójew. krakowskiego.

Propaganda Pomorza dociera wszędzie. Na 
terenie powiatu kolbuszowskiego, staraniem  
Kom itetu Powiatow ego ..Miesiąca P ropagandy 
Pom orza" —  'zo rgan izow ano  <"yki odczytów  
o Pomorzu z przeźroczami, k tó ry  będzie wy­
głaszany we wszystkich większych gminach 
wiejskich przez cały  rok  1931.

Mcrasterzyska urządziły zebranie maiiife-

Gtwarte szynki żydowskie w dniu 
uroczystego święta.

Piszą nam z m iasta:
„N iektóre dzienniki krakow skie ogłosiły, że 

przez cały, pierwszy dzień św iąt Bożego N aro­
dzenia lokale restau racy jne- i kawiarnie, byty 
zamknięte. Otóż wbrew tym  doniesieniom na- 
ieży stwierdzić, że szynki żydowskie na Pól- 
wsiu Zwierzynieekiem były o tw arte  w tym dniu 
już w godzinach popołudniowych. W edług za­
sięgnięty cii i.nfcrmacyj, Pozwolili sobie na to 
szynkarzo przy ul. Kościuszki, a prawdopodo­
bnie i w całym K rakow ie —  na podstawie rze­
komego zezwolenia władz wyższych. Mażeby 
odnośne -władzo uw ażały za stosowne wyjaśnić 
to przykrą sprawę —  bo, o ile nam wiadomo — 
nowela do ustaw y przeciwalkoholow ej z r. 
1920 jeszcze na szczęście nic została uchwalo­
na w Sejmie. Ustawa ta  zaś nakazuje przecież 
zam ykanie szynków od soboty  popołudnia, 
względnie wilji święta do poniedziałku rana — 
względnie ilo dnia .następnego po święcie —  i 
dotąii obowiązuje. O wydaniu rozporządzeń w y­
konawczych w  duchu zupełnie przeciwnym u-

stacyjne —  w sali ..Sokola'’. Przemówienie o <fjhvip __ ; ! im ic j0TO katolickim _  nikt dotąd
znaczeniu Pom orza wygłosił p. Michał Kno- 
piński. D oraźna zbiórką na hydroplany przy­
niosła 29.50 zł.

W szyscy ci. k tórzy  nie złożyli dotychczas 
skrom nego datku  na hydroplany bojowe, m o­
gą .jeszcze złożyć cząstkę swych dochodów. 
D atki przyjm uje Związek Obrony Kresów Za­
chodnich, K raków. W ielopole 4. Tolef. 12—87. 
Konto T\ K. 0 . 403.247.

Związek Umysłowych Pracowników- Kolejo­
wych —  Koło w K rakow ie —  w odpowiedzi 
na pro1w akacje niem ieckie zgłosiło przystąpie­
nie do Związku Obrony Kresów Zachodnich — 
w charak terze członka wspierającego. Oby ta ­
kich więcej!

Wralne Zgrom adzenie Zrzeszenia P ań  — 
„Ogniimo" —- .przy K ole Miejseowcm Związku

w Polsce .nie słyszał, 
przykładnie ukarać!

W inim -h wice należałoby

Obywatel Zwierzyńca.

NEKROLOGJA.
•j- W ŁADYSŁAW  JAKUBIEC, j r / z 15 lar

naczelnik Sądu pow iatowego w Żmigrodzie 
Nowym zm arł w Panu dnia. 2 grudnia 1930 r. 
przeżywszy la t 52. Pogrzeb po odprawionych 
modłach żałobnych, odbył się dnia 5 grudnia 
w Żmigrodzie Nowym. Zacny człowiek, czysty 
i gorliwy urzędnik, wzorowy kato lik , pozosta­
wi! po sobie dobrą pamięć i szczery żal. Cześć 
Jeg o  pamięci!

\



^ r'      „GŁOS NARODU” z dnia 1-go stycznia 1931. Nr. T.

Rok ostrego kryzysu gospodarczego.
_n
Z w ie
Spadek ruchu towarowego na kolebach.

W  okresie od 8 do 21 grudnia naladtm ek 
n a  PK P. w yraził się liczbą 14.432 w agony 
15-tonowc przeciętnie w  dniu kalendarzowym  
i w porównaniu do ubiegłego okresu 2-t.ygod- 
m owego (16.988 wagonów) zmniejszyło się 
o 2.556 wagonów przeciętnie, tj. 15 procent, 
a w porównaniu do m iesiąca listopada ub. r. 
(16.271 wag.) zm niejszył się o 1839 wagonów 
przeciętnie dziennie, tj. 11.1 proc. W  dniu ro- J 
boczym naładunek w ynosił 18.269 wagonów, j 
O gólna p rac a  na PK P. (naładunek w łasny oraz 
tran sp o rty  z zagranicy) w yraziła się lic z b ą . 
15.680 wgonów przeciętnie dziennie, tj .  minus 
14.1 proc., a  w  porów naniu do m iesiąca listo­
p ad a  ub. r. (17.567) w ykazuje zmniejszenie 
o  1.887 wagonów przeciętnie dziennie, co sta. 
nowi 10.8 proc. Przeładunek węgla eksporto ­
wego n a  s ta tk i w  okresie' sprawozdawczym 
•wynosił w  G dańsku 12.261 wagwiów —  252.535 
ton, w  Gdyni 7.975 w agonów — 142.150 ton. 
razem  21.226 wagonów  —  394.685 ton. W po­
równaniu z tym że okresem czasu roku ub. 
przeładunek w ęgla eksportow ego na sta tk i 
w  Gdańsku i Gdyni (329.429 ton) wykazuje 
zw iększenie o 55.257 ton. tj. o 16.2 proc.

 O-------
NI m i ultima ruch na giełdzie słaby.

Giełda krakowska z 31 grudnia 1930.
Notowano: Bank Hipoteczny 77 zł: Tohan 4 zł; 

Piasecki 10 zł; 8% listy zastawne dolarowe Ban­
ku Hipotecznego 91 dolarów; 4% %  listy zasta­
wne Banku Hipotecznego 47 zł; 4% listy zasta­
wne Banku Hipotecznego 44% zł.

Na rynku walut bez zmianv. dolar gotówkowy 
8.87—8.89 zł; czeki 8.90(4—8.91% zł; Bank Polski 
notuje bez zmiany.

W akcjach, mimo ultima roku ruch w dalszym 
ciągu słaby, tendencja utrzymana, obroty niewiel­
kie) Większość papierów bez zainteresowania. —
Z papierów bankowych robiono Hipotecznym, 
z handlowych Tohanem. z przemysłowych Piasec­
kim, wszystko po kursach ustalonych. Z papie­
rów procentowych robiono listami Banku Hipo­
tecznego bez zmiany.

Na pogiełdziu sytuacja podobna, obroty male.

W  życiu gospodarczem kraju  zaznaczył cię 
rok  ubiegły w wysokim stopniu niepomyślnie. 
Kryzys, k tó ry  już w roku 1929 zaczął się po­
głębiać, w ystąpił w r. 1930 już w całej pełni, 
odbijając swe piętno na produkcji przemysło­
wej w zmniejszeniu je j rozmiarów, wzroście bez 
robocia. które naogót utrzym ywało się na po­
ziomie o 10O procent wyższym niż w roku po­
przednim, oraz ria sytuacji rolnictwa w k a ta ­
strofalne®  osłabieniu jego siły nabywczej i piat 
niczc.j. Na rynku finansowym w ystąp iła  ciasno­
ta  gotów kow a, szczególnie jaskraw o uwidacz­
niająca się w pierwszym i ostatnim  kw artale, 
oraz zła w ypłacalność, znajdująca swój wyraz 
w wysokiej cyfrze protestów  wekslowych i sil­
nej fali bankructw .

PROTESTY WEKSLI. - BANKRUCTWA.
Dla oceny rynku finansowego w roku ub. 

dość wspomnieć, że liczba protestów  w eksla  
wych w dziesięciu miesiącach ub. roku wynio­
sła  4,600.000 sztuk na ogólną, sumę 1 miljard 
141 mil jonów złotych, zaś w całym  roku ub. 
osiągnie przypuszczalnie około 5 i pół m iljona 
sztuk wartości około 1 m iljard 850 mili. zł.

O dsetek -weksli zaprotestowanych w Banku 
Polskim, podniósł .się w  styczniu ub. r. do n a j­
wyższego. dotychczas notow anego poznam  — 
6.12%. W  ciągu 10-ciu miesięcy ogłoszono 
w Polsce 684 upadłości wobec 516 w i tó r n  
■reku 1929. a 288 w  r. 1928.

BANK POLSKI.
Portfel wekslowy Banku Polskiego spadł 

z 704.2 milj. zł. na. dzień 31 grudnia 1929 r. 
do 581 milj. na ultimo czerwca 1930. poczem 
do 20 grudnia podniósł się nieco do 660 milj. 
zł. Silnie zmniejszył się w- Banku Polskim zapas 
walut i dewiz, zaliczonych do pokrycia, a to

360.05. 358-25: Kopenhaga 289.05. 288.85: Londyn 
43.31. 43.42. 43.20: Nowy Jork 8.91. 8.98. 8.89: No­
wy Jork telegraficznie 8.92. 8.94. 8.9G: Oslo 239.10. 
237.90; Paryż 35.03, 35.12. 34.94: Praga 36.44 26.50. 
26.38: Sztokholm 239.60. 239.40: Szwajcaria 172.92. 
173.35. 172.49: Wiedeń 125.86. 125.24: Włochy

z 418 milj. zł. (31 grudnia 1929 r) do 273.9 milj.
zł. (20 grudnia 1930 r.). Niezaliczone do pokry­
cia utrzym ały się. z nieznaczną nadwyżką, na 
poziomie z początku noku.

Bank Pókki w pierwszej połowie roku obni­
żał swe stawki procentowe trzykrotnie, a to  
31 stycznia z 8(4 na 8%, 14 marca z S na 1%, 
wreszcie 18 czerwca z 7 na 614% Już jednak 
3 października podniósł ją  do 7)4% , a to ra. =ku 
tek szybkiego wzro tu kursów dolara efekty­
wnego. który zaczął się w drugiej połowie 
września, a z początkiem października osiągnął 
.poziom 9 zł. Zwiększany popyt na. waluty skło­
nił Bank Polski do zamiany części zapasu krusz 
cu złotego na wysokocenne dowizy w kwocie 
14114 milj. zł.

SPADEK ZATRUDNIENIA. (
Bezrobocie, ogarniające z końcem grudnia 

1930 r. okclo ćwierć miljortową rzeszę robotni­
ków, wykazuje nierównie silniejsze natężenie 
n:ż w roku ub., w którym  o tym samym czasie 
zarejestrow ano 146.600 bezrobotnych. W prze­
myśle, już pod koniec pierwszego kw artału wy 
stąpiły  tendencje hądżto do redukowania płac 
robotniczych, hądżto zamykania fabryk. 5-go 
kwietnia Centralny Związek Pracodawców 
w Bydgoszczy wymówił .32 tysiącom robotni­
ków pracę z tern, że przyjmie ich ty lko  z obni­
żeniem płac o 10% . Analogiczną, akcję przepro­
wadził przemysł drzewny we W schodnie: Ma- 
łopolsee, oraz górnośląskie huty i kopalnie 
z końcem lipea 1930 r. Z dniem 18 grudnia 
szereg wielkich fabryk łódzkich zam knął pro­
dukcję do 8 stycznia 1931 r., zwalniając na 
ten czas zupełnie kilka tysięcy robotników.

POLITYKA GOSPODARCZA.
Posunięcia rządu w polityce gospodarczej 

budziły szereg zastrzeżeń. Parafowanie przez 
jrząd układu handlowego z Niemcami w dniu 
14 marca, a następnie podpisanie go 17 marca, 
wywołało pro testy  z powodu zbyt daleko idą­
cych ustępstw  politycznych i gospodarczych, 
grożących naszym interesom narodowym, 
zwłaszcza w W ielkopoisce i na Pomorzu. Rząd 
Rzeszy unicestw ił do reszty w artość tego trak  
ta tu  dla Polski, przyjęciem programu skarł owo- 
agrarnego Sehie.lego, podwyższającego Paro­
krotnie staw ki celne, na artykuły  rolnicze

Z końcem czerwca 1930 r. wygasła toż waż­
ność niefortunnej .urnow y żytniej"' z N iem cam i.;

PODWYŻKI CPN.
N atom iast mimo dotkliw ego kryzysu w k ra­

ju. rząd podwyższał w oiągu roku ceny szere­
gu artykułów  monopolowych: 7 m aja cyny wy­
robów monopolu spirytusow ego od 10 dó kilku­
nastu procent. 13 czerwca ceny soli o 6—8% .  
z dniem 1 września zezwolił na podwyżkę <>ą 
węgla o 10% . zaś z początkiem grudnia wy­
stąpił z projektem podwyżki czynszów w do­
mach objętych ochroną lokatorów  o 70% P ro­
jek t ten ma być przedmiotem obrad przyszłego 
Sejmu. W ygotow any przez rząd | od koniec li­
stopada 1930 r. p ro jek t reformy podatkowej- 
przynoszący pogorszenie obecnego stanu za­
m iast poprawy, spotkał się z protestam i sfer 
gospodarczy d i  i został w rezultacie wycofany.

20 m aja m inister skarbu em itował pr.m jow ą 
■pożwzkę budowlaną, na sumę 50 milj. zł.

20 czerwca ..Centrolew” ogłosi?., uzgednio-

wmmmmmmmmBmmammBmmmmam h w m b — m m w b m w i

ny przez stronnictw a, w jego skład wchodzące. 
p :;g ram  gospodarczy.

28 sierpnia odbyła się w 'W arszaw ie' konfe­
rencja dziewięciu państw  agrarnych dlą. zapo­
bieżenia dalszym postępom kryzysu rolniczego.

3 w rześnia obradow ał we Lwowie kongres 
izb przemysłowo-handlowych, n a  k tórym  min. 
Kw iatkow ski wygłosił wielką mowę gospodar­
czą:

25 .października Bank Polski ogłosił komu­
nikat, o przyjmowaniu do dyskontu, ty lko  2  i 
pó ł  miesięcznych weksli, oraz o ostrej ich cen­
zurze;

17 listopada sfinalizował rząd rokow ania 
z Kreuigerem o przedłużenie d re rż a w y  mono­
polu zapałczanego i pożyczkę.

W listopad :ie oąło«zocj«. też pro jek t ba lż-»- 
tu na r. 1931/32. zam ykający się w- dochodach
cyfrą 2.890 milj. zł., a w w ydatkach   2.886
milj. zł. Ogłoszono dalej dekret P rezydenta o 
reorganizacji ubezpieczeń st ołecznycfc 1 zredu­
kowaniu liczby K as Chorych z 213 do 49-Mi.

Naogół stwierd-zić należy, że rok 1930 był 
pod względem gospodarczym wybitnie dla Pol- 
ó .1 niepomyślnym, a t  '• gklwnie skutkiem  za­
niedbań w  polityce gospodarczej la t ubiegłych 
i braku racjonalnej polityki w czasie trw ania 
kryzysu. Ciężkie położenie rolnictw a, spowodo­
wane zfą koniunkturą dla produktów  -olnych 
i artykułów  hodowlanych, rażąco niskie ceny 
osiągane przy sprzedaży, łub wogóle niemo­
żność ich zbytu — w yw ołały głód gotów kow y 
na. wsi, osłabienie siiy nabywczej, a w konsek­
wencji kurczenie się obrotów  w przemyśle i 
handlu.

f f a H .
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Piątek 2 stycznia.
Kraków (312.8). G. 11.49 Przegląd pra^y: 11.58 

Pygnał czasu; 12.10 Piyty gramofonowe: 13.10 Ko­
munikat meteorologiczny; 15 Komunikat gospo­
darczy; 15.56 Lekcja francuskiego: 16.15 Płyty
gramofonowe: 17.15 Odczyt z Wilna: 17.45 Muzy­
ka lekka: 18.45 Komunikat narciarski: 18.55 Ro­
zmaitości 19.10 Giełda rolnicza ż Warszawy, oraz 
notowania krakowskiej giełdy zbożowej; 19.25 
Płyty gramofonowe; 19.35 Prasowy Dzienni Ra- 
djowy. 26 Pogadanka muzyczna: 20.15 Konomd
symfoniczny z Filharmonii Warszawskiej: 24 Hej­
nał z Wieży Marjaekiej.

Lwów (385.1). G. 16.25 Audycja dla chorych. 
('Pogadanka i koncert); 18.25 Recital śpiewaczy 
(arje i pastorałki) p. W. Korytkówny. art. np. Przy 
fortepianie p. T. Seredyński: 19.45 .,0 uroku współ 
ezpsnej kobiety14 — pogadanka p. ,T. Osińskiej; 
20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii War­
szawskiej. Po koncercie komunikaty z Warszawy. 
Skrzynka pocztowa techniczna, korespondencjo 
bieżącą omówi inż. J. Miński. aj

Warszawa (1411.7). O. 11.40 Przegljpp prasy:
11.58 Sygna] czasu; 12.10 Piyty graiujidenW-T;
15.59 Lekcja języka francuskiego; 16.15 ..Kącik 
krótkofalowy11: 16.25 Płyty gramofonowe; 17.15 
Odczyt z Wilna; 17.45 Muzyka lekka w, wykona­
niu orkiestry pod dyr. A. Furmańskmgo; 19,45 
Rozmaitości; 19.10 Giełda rolnicza: 19.25 Płyty 
gramofonowe; 19.35 Prasowy Dziennik Radjowy: 
19.55 Płyty gramofonowe: 20 Pogadanka muzycz­
na: 20.15 Koncert symfoniczny z Filharniojnji War­
szawskiej. Wykonawcy; Orkiestra filharmonicznn 
pod dyr. G. Fitelberga, Z. Drzewiecki (fort.). St. 
Korwin-Szymanowska (sopran) i W. Bręgy (tenor).’

Katowice. (408.7). G. 15.20 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląskiego, oraz 
komunikat. Teatru Polskiego: 16.25 Opowiastki dla, 
dzieci starszych; 18.45 Codzienny odcinek powie­
ściowy; 19.15 Prof. dr K. Simm. docent lin. Jag.: 
„Któro ptaki sa szkodliwe?11: 23 Skrzynką poczto­
wa w języku francuskim. Korespondencje słucha­
czy zagranicznych (z Europy. Afryki. Azji i t. d.) 
omówi dyr. progr. R. T\.. St. Tymieniecki.

o m a n a m i

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. Helsina-for? 22.50. 22.38: Hiśzpapa
Warszawa 31 grudnia. W aluty: Dolary 8.89%, j ^ n .  93.50: Rvga 172.0(1. 171.12: Sofia 6.48. 6.44: 

8.90%, 8.86%. Dewizy: Belgja 124,90. 124.28: Bin- Tallin 237.86, 236.60: Konstantynopol 4.24. 4.22: 
łogród 15.83, 15.77: Budapeszt 156,45. 155,65; Bu- Japonja 4.44, 4.42; Berlin w obrotach nrvnatnvclj 
kareszt 5.31, 5.28; Gdańsk 173.63, 172.77; Holandja 212.45!
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HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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Krwawy znak.
L au trec  i Loret. postanow ili u k ry ć  się 

w ciem nej sypialni, skąd przez o tw arte 
drzw i mogli w idzieć w szystko, co się działo 
w drugim  pokoju . Chcieli rzucić się na nie­
znajom ego gościa w  chudli, k iedy  się p o ja ­
wi, ubezw ładnić go i potem  zmusić do mó­
wienia.

Nie w ątpili, że w ten sposób przychw ycą 
poszukiw anego przez policję m ordercę, albo 
jego w spólnika, •względnie członka jakiegoś 
tajem niczego zw iązku.

Obaj m ężczyźni przesiedzieli tak  ca la  
noc. uk ry c i w  ciem nej sypialni. Pierw sze 
prom ienie ju trzen k i p rzedostały  się przez 
szyby okien, ale tajem niczy gość się nie 
pojawił.

—  Nie u lega w ątpliw ości —  rzeki Lau- 
trec  —  że ów nieznajom y domyślił się. iż 
n a  niego czekam y. Szpiegow ał nas, jak  my 
jego szpiegow aliśm y i bał się wchodzić dc 
pokoju.

K iedy zrobiło się już całkiem  jasno. Lau- 
trec . w szedł do pracow ni pewnym  krokiem . 
Ale i tym  razem stan ą ł, jak  w ryty , a na 
tw arzy  jego odm alow ało się bezbrzeżne zdu­
m ienie. Oto n a  sto le  w idniała nakreślona 
czerwonym  atram entem  tajem nicza liczba 
13. D etek tyw  oglądnął dokładnie , jak  i po­
przednim  razem , drzwi i okna.

—  To przechodzi w szelkie granice! — 
w y k rzy k n ą ł zbity  z tropu. —  Gotowy je­
stem  uw ierzyć, że cyfry  te  nakreśliła  jakaś 
n iew idzialna ręk a , ręk a  upiora!

—  Nie czas na żarty  —  rzekł scep tycz­
ny L oret. —  N ależy przypuszczać, że ta jem ­
niczy gość w szedł do pokoju  przez jakieś 
uk ry te  drzwi.

—  Nie. Zbadałem  ściany, podłogę i su­
fit.

—  Ah! IV takim  razie to rzeczywiście 
niezrozum iałe.

—  Pozostaje nam  tylko jedna nadzieja.
—  To znaczy?
—  Czuwać na  przyszłą  noc w tym  po­

koju  i przekonać się na w łasne oczy. k to  i 
w  jak i sposób pisze na stole te  czerwone 
cyfry.

ROZDZIAŁ 111.

N iew idzialna ręka.

Dzień minął i nie zaszło nic ciekaw ego.
Nowy klient, k tó ry  również m ieszkał 

w tej dzielnicy zjaw ił się w pracow ni Lau- 
treca.

O wpół do jedenastej w ieczór de tek ty w  
zam kną! na klucz drzwi do swego m ieszka­
nia. Potem  ukry ł się z Lorctem  w kącie  po­
koju. skąd obaj m ężczyźni widzieć mogli 
doskonale g ładką pow ierzchnię stołu. Było 
niepodobieństw em , aby jak aś  żywa isto ta  
zak rad ła  się niespostrzeżona przez nich do 
pokoju tern bardziej, że przez o tw arte  drzwi 
Sypialni padało  św iatło księżyca, k ładące 
się na  rozstaw ione w pracow ni meble i uw y­
datn ia jące  w ażniejsze szczegóły.

Z resztą de tek tyw  przedsięw ziął odpow ie­
dnie środki ostrożności. Loret- sk ry ł się w raz 
z nim za ko tarą  i przyw dział czarną m askę 
płócienną z w yciętem i otw oram i n a  oczy.

U kryci w ciem nym  pokoju ginęli zupeł­
nie w fałdach k o ta ry  ta k , że zauw ażyć ich 
było niepodobieństw em .

Stół —  jak  już w spom niano — skąpany  
był w potokach księżycow ego św iatła , k tó ­
re przenikało i do sypialni.

L au trec  trzym ał w rece kieszonkow ą 
lam pkę e lek tryczną. W ystarczało  przy n a j­
m niejszym  alarm ie pocisnąć guzik, aby 
oświetlić pokój dostatecznie i zdem askow ać 
in truza. W ystarczy ło  rów nież w yciągnąć ra ­
mię, aby  pochw ycić za tajem niczą rękę, k tó ­
ra k reśliła  krw aw e cyfry .

Przedsięw ziąw szy te środki ostrożności, 
d e tek ty w  upew nił się jeszcze raz przy św ie­
tle swej e lek trycznej lam pki kieszonkow ej, 
że na tafli sto łu  nie m a żadnego napisu. Po­
tem zajął z pow rotem  miejsce przy boku 
swojego sekre tarza.

Od te j chwali obaj m ężczyźni czekali 
w m ilczeniu w ciemnym pokoju, k tórego 
drzwi i okna były  dokładnie zam knięte, na 
pojaw ienie się tajem niczego gościa.

G odziny m ijały  jed n a  za drugą.
W ybiła północ... pierw sza... Żadnego 

szmeru... Ciszy nocnej nie przeryw ał odgłos 
kroków : żaden cień nie zjawił się w pokoju. 
Nic nie zw iastow ało bliskości upiornego in­
truza.

Cisza... cisza zupełna...
Ale L au trec  i sek re ta rz  jego czekali cier­

pliwie. Oczy d etek tyw a, wdepione w taflę 
sto łu  pracow ni, ośw ietlonego prom ieniam i 
księżyca, zdaw ały  się pilnować go jak  dro­
gocennego skarbu.

Nagle L ore t trąc ił detektyw® łokciem  i 
szepnął:

—  Czy widzi pan. ten. cień?

I palcem  w skazał w k ą t pokoju. L au trec 
spojrzał w  oznaczonym  k ierunku.

—  Nic nie widzę. A pan?
—  Zdaje mi się, że rozróżniam  w cieniu 

k o n tu ry  reki. ręki czarnej, jakby  przybranej 
w rękaw iczkę... P a trz  pan!... Zbliża się do 
stołu.

—  Z aczekajm y więc aż go do tknie  — 
rzekł L au trec . k tó ry  nie trac ił z, oczu dobrze 
w idocznej w św ietle k sieżrea  pokryw y s to ­
łu.

—  J e s t  już tam! —  szepnął znowu L o ­
ret. —  P opatrz  pan... d o ty k a  się stołu... Po­
chw yćm y ją!

S ekretarz  w yciągnął ramię, aby  chw ycić 
rękę upiora, ale dłoń jego nie na tra fiła  na 
żaden opór i opadła na stó ł z pewną siłą, 
jaką  n ad a ł jej próżny rozmach.

W  tej sam ej chwili L au trec  pocisnął gu­
zik swej e lek trycznej lat a rk i, k tórej b lask  
padł na  cały  pokój. Obaj mężczyźni rozgląd­
nęli się dokoła szeroko otw artem i oczym a. 
W  pracow ni nie było nikogo.

—  Żadnego cienia, żadnej czarnej ręki... 
Nic...

—  Omyliłeś się p an  —  rzekł L au trec  do 
swego sekre tarza. 

T en w odził zdumionemi oczym a od sto łu  
do d e tek ty w a, nie m ów iąc słow a. Nagle na 
tw arzy  jego odm alow ał się lęk. O słupiały, 
w skazał palcem  na  pokryw ę stołu. 

W idniał na  niej tajem niczy num er 13, 
nap isany  czerwoną farbą.

—  Oto ślad pozostaw iony przez czarną 
rękę —  rzekł L ore t drżącym  głosem. Czy 
pan  jeszcze wątpi?

(Ciąg dal*iy naitąpś).
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Ha marginesie dyskusji brzeskiej
yę zwia/zku ze „sprawą Brześcia" chcemy 

dziś po w ied z ieć  na jeefen zarzut i wystoso- 
Wać jedn f ostrzeżenie.

1) Za^uca sio tym, którzy przeciw nie- 
"iiKlzkC-nu traktowaniu b. posłów w wlozieuiu 

>rzesiem pimtestują, że czynią. z tej ponurej 
;prawr T u t  polityczny przeciw rządów..

UC!umowanio to  jest blędnem. S p ran y  
wz^sPcj opozycja nie. tra k tu je  jako  manewru 

politvp)U‘go, ale spraw a ta  obecnie przybiera* 
.ynaczJnić^politycrae. Dzieje sin to  z tego  po- 
„rtodu żo ko la sanacyjne —  klub  BB. prasa, 
(uuiiwiaeje postów —  n ie przy łączyły  się do 
proto&u uczciwej opinji publicznej. G dyby koła 
„o potępiły  i,,hańbo brzeską", w tedy
k a lo U  sio jasnem , że to. co zaszło w Brze- 

-Ściii. nie obwinia w  najm niejszej m ierze obozu 
sanaiyjnego, ale w yłącznie w ym ieniane w in­
terpelacji osoby. W tedy  .sprawa brzeska u trzy - 
auałaiy sio n a  platform ie pro testu  w yłącznie 
moraliogo. Sanacja jednak  wy.stępując w  swom 
stosowaniu, sejnuowem i w swaa prasie przeciw 
■protestom brzeskim, lekcew ażąc i w yszydzając 
czynńne "zarzuty, a- naw et kw estionując ich. 
.wiaryjodnośti, postawiła się sam a w roli 
obrońtow Brześcia i wzięła hańbę tą  na swój 
rachiłick.

3 ! Niektóre pisma bronią, oficerów brze­
skie) ' argiuneiHcm, iż jako wojskowi spełnia!’ 
oni tylko rozkazy. Trzeba, ostrzec prasę sa­
nacyjną przed wysuwaniem takiej „obrony". 
Pomijając już bowiem fakt, że regulaminy 
wszystkich wojsk na .świetio zakazują wyraź­
nie oficerom i żołnierzom wypełniania rozka­
zów sprzecznych z prawem, podnieść trzeba, 
2e jakie powoływanie się na otrzymane, roz­
kaz}'' p r z e r z u c a  c a l  ą o d p o w i c- 
d z j a l n o a ć  za hańbę brzeską na osoby, 
któpsby to rozkazy wydały. Odrazu bowiem 
narzuca się. pjlauie: K to  nakazał oficerom
głodzić I  katować więźniów, kto im nakazał 
zneCac się nad nimi moralnie? Pytania Ią by- 
łybV dla obozu rządowego bardzo kłopotliwe. 
Żo jst»n.owiska samucyjnego jest więc korzyst­
niej ograniczyć odpowiedzialność za Brz&ść de 
faktycznych sprawców, a uio wciągać'" w ten 
obrzydliwy skandal łudzi, którzy mają prawo 
ftwl>a.wnó rozkaz}^ aw

j KPT- KACUK1DW1CZ W TCZEWIE

ftVarszawa, 3.. 12. (Telef. wł.) Z Torunia 
jfcn fU la  kipitan  żandarm erii Kazimierz 
K aclf.kiewicz, który służył w Toruniu w 8-ym 
iYjJfcjjfeltó?'iwwArrmerji.^skąd zesta l orlkopieu- 
,] 'rowjany do Brześcia, nie powrócił już do 
Torunia. K apitan  K aciukiewicz jyelril obecnie 
fcltiy.bC w Tczewie.

T  budową świątyni Opatrzności.
W arszawa 31. 12. (PAT). W czoraj odbyło 

się zebranie F ederacji spełnienia kotom  narodo­
wego. na którem  postanow iono wezwać spole- 
czcistwrą bez różnicy przekonań polRyC+nych, 
ara.* Sejm obecny do poparcia dzieła spełnie­
nia wotum. J a k  wiadomo, w pam iętnym dniu 
uchwalenia K onstytucji 3-go Maja złożony zo- 
etai ślub, w ktoiym  Polska zobowiązała sie 
z chwilą uzyskania całkowitej niepodległości 
przystąpić do budowy św ątyn i Opatrzności 
w  stolicy Państwa. Slnb ten potw ierdzony zo­
s ta ł po odzyskaniu m epodległości prz^z Sejm 
konstytucyjny z r. 1921. W  czasie swej dzia­
łalności Federacja zebrała w gotowiżnie Sl.óOO 
zł,, oraz szereg cennych darów , m. ni. dz-waay. 
ofiarowane przez Stoczme G dańską.

OMAL NIE W \ PADI, Z SAMOLOTU.

Warszawa, 31. 12. (T'elef. wł.) Ciekawy wy­
padek zdarzył się aktorow i filmowemu p. W i­
toldowi Conti. Wracał on samolotem eto War- 
£za\fy z Gdańska ze świąt Bożego Narodzenia.
W  Jrorlze otw orzyły się niedom knięte dłziwi 
isamelctu. przez które wyleciał kapelusz pasa­
żera. Conti, zauważywszy grożące mu niebez­
pieczeństwo zdołał drzw i zatrzasnąć.

P rś ljy  o zaooatrzema bezskuteczne.
Warszawa 31. 12. (Telef. wł.). D yrekcje ko­

lejowe otrzym ały po lecenie,1 ażeby wszystkie 
prośby o zaopatrzeniu w  drodze łask i zała t­
w iano odmownie aż do  o trzym ania dalszych 
wskazówek 'bez odsyłania podań do łkaneclar.ą 
Prezydenta Rzplitej. W obec tego zarządzenia 
conajiimiej do 31 m arca 1931 r. wnoszenie po­
dań  o zaopatrzenie w  drodze laski jest bezce­
lowe.

LITEW SKI MINISTER W WILNIE.

W ilno.'SI. 12. (PAT). Litewski minister ko. 
łn ii nil; a cii W ilejszys, barwiący w Wilnie, podej­
mowany' był w  dom wczorajszym obiadem  
przez działaczy litewskich. Większą część dnia 
spęuzil Wiiejszy* pr*zy zwłokach swej matki.

Rok 1930 nie utrwali! pono u.
GLOS FRANCUSKIEGO DZIENNIKA O SYTUACJI MIĘDZYNARODOWEJ.

Paryż 31, 12. (PAT); „Journal des Dehats"
oświadcza', żo ro k  1930 nie- był szczęśliwy pod 
WiZigilędenf dyplomu tycznym. Zgcda pomiędzy 
poszezegótnemi narodami nie postępuje. Wojo­
wnicze mowy Mussoliniego, dumping sowiecki, 
krańcowo nacjonalistyczne wybory w Niem 
czech, wszystko to znamionuje dostatecznie 
znaczenie ewolucji, która odby wala się w cza­
sie ostatnich 12-tu miesięcy. P ragnąc zachęcić 
Niemcy do polityki ngcdo.woj, zniu.ejszciio' ich 
d ługi. opróżniono trzecią, strefę Nadrenii o 5 
la wcześniej. 'Skóro ty lko ostatni żołnierz 
•państw przym ierzonych odszedł. kam pan jo 
prż«łiw-KO trak tatom  p-okojowym rozpp#aę<ib.

R ezu ltaty  były wlec zupełnie przeciwne temu. 
czego oczekiwano. Zresztą niem a wr tein nie z *  
dziwiająjecgo. jeśli uwzględni się zachowanie 
francuskiego ministerstw a. spraw  zagranięr/myeh. 
Niemcy widząc, że nic me stoi na drodze ich 
kampanii, zrozumieli, że mogą tylko wyTgrać 
przez przyzwyczajenie światowej opinji publicz 
nej do sprawy rewizji traktatów. Jeśli się nie 
zareaguje stanowczo, to  należy oczekiwać. że 
kam panja ta nab :crze jeszcz-o więcej ostrości. 
T ak  kończy sio rok 10?30. Rok. k tó ry  vo g o c z ­
nie się. będzie gorszy. jeśli ipolityka fra.nćhska 

'nacechow ana będzie tą. <amą biernością.
:0 :'

U w a g a  N ś e m r e r  zwiccana na w s c h ó d .
ŻYCZENIE CURTIUSA DLA PROW INCYJ WSCHODNICH.

Berlin, 731 grudnia. M inister spraw  zagra, 
nicznycb dr. Curtius/- prźfislał’ prowincjom 
wscliodtiini następująęą życzenia noworoczne: 

• .jOpinja publiczną Niem:ec „kicręw ana jfest 
ku  coraz więcej zagrożonym (!) rubieżom 
wschodnim. T akże rząd R zeszy .przepojony  

■.ffiśt jak  największą tro k ą , o niemiecki W schód 
i -jego potrzeby. O statnie moje podróże do 
Prus W schodnich i na Śląsk wvehodziły z zała 
żenią, aby poznać sy tuację  n ie h lk o  ze sp ra­
wozdań. lecz zdobyć żywy obraz na miejscu. 

'Cieszę się. -że w ykonanie tęgo  zadania zna­
lazło tak  wielkie zrozumienie. Zdobyte wraże­
nia i informacje otrzymane' od znakom itych 
znawców sytuąęji ułatwią, mi' w znacznym 
stopniu raojo trudne , stanow isko  w Genów *•?. 
Mam nic ziem ną nadzieje, .ze nadchodzący f?) 
rok przyniesie ludności niemieckiego W  scho­
du uIc;o ,i poprawę ich by'tir .

Niemcy M m  orunt orzed walką 
w Genewie.

Paryż, 31 grudnia. A m basador niemiecki

w Paryżu von Hocenlf, k tó ry  w ezuraj powrócił 
z krótkiego urlopm  św iątecznego, spędzonego 
w Niemczech, odbył dziś z Briandem  dłuższą 
konferencjo. Jak z  kol wiarygodnych u unoszą, 
tematem konferencji były bieżące sprawy poli­
tyczne, a przedewszystkiem ostatnie noty nie­
mieckie w sprawie wydarzeń górnośląskrch.

V, Moltke posłem w Warszawie.
Warszawa 31. 12, (Toief. wł.).* Najpoważ­

niejszymi kandydatem na opióżnione przez 
śmierć posła niemieckiego w Warszawie 
Rauscnera stanowisko, przewidywany iest kie 
równik wydziału wschodniego berlińskiego urzę 
dn spraw zagranicznych, v. Moltke. P. Moltke 
uchodzi w kolach niemieckich za bardzo uzdol­
nionego dypiomatę. Nominacja jego nastąpi po 
obradach styczniowej sesji Rady L-gi Narodów. 
Na razie spławami poselstwa niemieckiego 
w Warszawie kieruje radca poselstwa Emil Rin 
telen.

franco d ruchu repub lika rsN  
w H szDanji.

Paryż, "31 g ru d n iu . ..Quot.idicni: przynosi
dziś wywiad swego korespondenta brukselskie­
go z majorem Franćó!’ Franco oświadczył m. i. 
żo ón i jcjgcr przyjaciele -zamierzali' Iliszpanję- 
nhwoktć republiką i zaprow adzić' uktrój demo- 
kratyczno-parlanicnttw hy. -Jego zdan‘em. chło­
pi hłszcańscy są tak samo republikanami, 
jak robotnicy', ponieważ obecny reżim obszar­
ników' (jest niń ’;lo zniesienia. Franco zaprze- 
sza, jakoby hasło wywotanla reiwolucjj pocho­
dziła od komunistów. W  ruchu tym komuni­
ści nie odegrali żadnej toU.

Spisek rewolucyjny na Kubie
20 osób aresztowano.

■ 'j Now-y Jork, 31 grudnia. Jak z Hawnnny 
denoizą, wykryte tam s p i s *  rewolucyjny skie  
rowatiy przeciw obterr-̂ -r"*i rza  'tw i. Y róż­
nych niiejscowościacli Kuby aresztowano do­
tychczas ponad 20 o* rb, przeważnie członkóm- 
partji narodowe5, a między mmi 7 cecftrs^yeh 
przyiaciól darwiego pre-vd"ata republiki Ku­
by Meno-ala. W  ręe“ w^nR obfity- m i-
ter!ał obc ażaipcy. W nuejccowcści T ireohar 
wy’-ryła ro"c:n taw '' niater:alów wy-
bvchowvch i s'.-'—''-''a-eata wielką ilość bomb 
i śroi'*r6V ■wvbv-Ł"’''voh.

I

Sow ety „zn usłv“ Nowy Rok.
Warszawa, 3 l. 12: (Telef. wl.) Z rozkazu 

centralnego komuniistycznegó kom itetu  w yko­
nawczego został zniesiony w Sowietach N^wy 
Rok W szystk ie zakłady przemystowe i 
w szystkie przedsiębiorstwa będą w dniu no­
worocznym czynne. Zarządzenie to w ydano 
eełem zniszczeniiy tradyćyj ..burżuazyjnych . 
ztviazanych z tem świętem.

POWSTANIE NA KAUKAZIE.

Genewa, 31. 12. (PAT)- Gruz.iń.-kie biuro 
prasowe donosi z TyłTsu. iż na skutek zerwa­
nia rokowań miedzy Sowietami a powstańca­
mi kaukaskimi, rozpoczęły się starcia zbrojme. 
Władze sowieckie rozstrzelały szereg w y­
bitnych dziataczy kaukaskich.

ARESZTOWANIE INSTRUKTORÓW 
KOMUNISTYCZNYCH.

Wilno, 31. 12. (PAT). Na odcinku gran icz­
nym Rubicrżcwicze patrol KOP. zatrzym ał 
dwio podejrzane osoby, k tó re  nielegalnie prze- 
d-o,stały się  rrzoz granicę. Przy- zatrzy tan y i 
znaleziono -listy poleca!ące do komunistycznej 
nartji Zachodniej B'ałorusi i do polfikioj p o .f i  
komunistycznej w Warszawie i Lodzi, ponadto 
„strukem' kotr unistya m e  oraz pełnomocnictwa 
do obięeia stanowisk instruktorów w organi­
zacjach komunistycznych w Polsce,

Nunciusz Marmaggi udexorowany 
orderem Odrodzenia Polski.

Warszawa, 31. 12. (PAT) Dzisiaj raao  z po­
lecenia p. P rezydenta Rzplitej Polskiej d y rek ­
to r protokołu dypl. Romer, udał się do Nun­
cjusza Anostojskiego, gdzie wraz z źyćżenia- 
mi noworocznemi p. P rezydenta Rzplitej w rę­
czył wielką, w stęgę orderu Odrodzenia^ Polski 
J . Em. Hsg. Marmaggi-cmu, Nuncjuszowi Apo- 

'stofekiemu, Nuncjusz M armaggi w krótkiem  
przemówńeniu w yraził sw oją wdzięczność panu 
Prezydentow i za to w ysokie odznaczenie, zwią 
zane sw oją nazw ą z odrodzeniem Polskiej do 
k tó rej zawsze czuł specjalne przyw iązanie oraz 
sym patje.

WYMIANA ŻYCZEŃ NOWOROCZNYCH.
Warszawa, 31. 12. (PAT) G abinet Ministra 

sp iaw  w ojskow ych pudaje: A m basador Rzplitej 
Polskiej^ p rzy  W atykanie kom unikuje, że na 
£ udjem-.ji noworocznej prosił go Ojciec św. 
Pius XI o dioniesienie p. m arszaikowi Piłsud­
skiem u o błogosławńeńsfwie i życzeniach dla 
niego.

(Jee t zwyc.zajem, że z okazji Nowego Pioku 
dyplom aci sk ładają  Ojcu św. życzenia i przy 
tej sposobności otrzymują, żymzenia dla szefów 
państw , k tóro  reprezentują. —  Uw. Red.).

0 c,8c 0 .  modli s ą o życie 
marsz Joffra.

Paryż (PAT). Sztab  m aiszalka  Jofffra ko­
munikuje. że Ojciec św. w ystosow ał do nuncju­
sza apostolskiego w Taryżu następujący  tele­
gram : „Proszę o przekazanie Jofirowi spe. 
cjalnego błogosławieństwa Ojca św., który 
mouli się za niego o laskę niebieską". Podpi­
sany kardynał Facelii.

JOFFRE JESZCZE PRZYTOMNY,
Paryż. 31. 12. (PAT) Biuletyn o staniu zdro­

wia m arszałka Jo ffre‘a, w ydanv  o godz. 6.30 
rano  podaje, ?ż chory spędził noc spokojnie, 
pcrarmo przyspieszonego oddechu. ''la rszałek  za- 
cliowmje przytonm ość um ysiu, słabnie jednak 
w sposób widoczny.

STAN BARDZO GROŹNY.

Paryż, 31 grudnia. Po lekkiej poprawie w 
stanie zdrowia marszałka Joffrem, jaka nastą­
piła we wtorek, ive środę rano stan iego po­
gorszył się do tego stopni, że pameut stracił 
świadomość. Stan jem bard/o groźny.

Wymiar podatny wojskowego wstrzymany
Warszawa, 31. 12. (Tcl. w ł)  (Minister skar- 

Im polecił władzom .skarbowym wstrzymać 
wymiar jioilatku wojskowego na rok 19jj0 aż 
do dalszego zarządzenia, dotyczącego .-tęgo jm- 
datku. Zarządzenie to pozostaje w związku 
z rozporządzeniom Prezydenta Rzplitej. ziuie-. 
niającem postanowienia art. 90 ustawi/ o pow- 
zcclinym obowiązku służhy wojskowej, który 

Ko arty kuł ■istairowj poifetawę prawną .poboru 
w ojskow ego. '

P.smsze zawody narciarskie 
w Zakopanem.

Zakopane 31. 12. (PAT). Pierw-za tegorocz­
n a  impreza narciarska, t. j. bieg roastawny 
5 X i  10 kim. odbyła się przy» ircszczegiłiiych 
warunkach, gdyż silny, ciepły południowy, to 
znńpj zimny wiatr pólnpcny zjnijnial 'co eł.uy.ilti 
warunki v twonie. Poczafek i kp.uiee biegu. 

P  j. pi&rwrsza. czwarta i piąta część zawodów 
mia.iy sto-uukoiwo najRąsszf warunki, eo wply;- 
ncło mv indywidualne ezasv poszczogóhs cch za­
wodników. Bronisław Czech sta rtował w ckugiej 
kolejce w najgorszycli może warnnkach- jednak 
mimo to w Wtefecli- itierwPzyeh tm-.icL .miał 
(jzafc najle.pszy 42 ni. 29 «ek., ndowaikibijąc tem, 
że jest jeszcze ciągle naszymi najlepszym -/.awo­
dnikiem. Najlepszy natomiast czas dnia osią­
gnął vf piątej serji. będący w b t i r k o  dobrej 
formie. Skupień Stanisław, uzyskując czas- JO 
ni. 39yc?ek. Na staireie stanęło 70 zawodników, 
pod:' eionych na 1 4 sztatet.

Najwięcej sztafet wystawiła sekcja nar. 
-.Wisły* Ę), S. N. P. T. T.) i. Sokół. .-ÓrzeJec, 
T. T. X. i ITaigibos po jednej.  Bieg ukończAo 
12 sztafet, z k tórych pierwsze miejsce zajęła 
>ztaf«t.ay-w d .ladz ir;  Szostak Kifrol. Czech-Bro­
nisław. Berych Władysław, ]'o!anknwy Włady­
sław, (brat mistrzyni świata Bronisławy Połan- 
kówuy) i Skupień Stanisław, w ;c-zasie 3 godzi­
ny 87 min. 40 sok. Drugie miejsCei^doby la szta 
feta tSNPTT. nr. 3 (Krzeptowski \ndrzej Hf. 
Skupień, Marusarz, Żytkowicz (w czasie 13:47:3!) 
godziny, 3) sztafeta Wisły nr. 1 z Motykami. 
Michalskim w czasie 3:48:12. 4) Wi-la nr. 2 
w czasie 3 :31 :10 g-. i S) Sokół w czasie 3:.w:l!) 
g. Najlepsze czasy indywidualue na dy-taimie 
10 kim. Skupień "Stanisław 40 miu. 3!) sek.. 
Czech Broni law 42 min. 2!) sak., Michalski 42 
min. Bjsek.. Mardula 42 miu. 41 sek., i Polanko^ 
wy 43 min.

Katastrofalne trzęsienie ona morskiego.
Londyn, 31 grudnia. J a k  z §jfkiDy dom)- 

szą, na Oceanie Spokojnym na północ ud No­
wej G.wlrici odczuto w ubiegi v piątek “gwałto­
wne' trzęsienie dna. morskiego, wskutek ta fe o  
na morzu ipow.«tały olbrzymie falę. Kilka wysp, 
rozsianych tam gęsto, jionioslo ziuiązue straty. 
Wzburzone fale wdarły się w głąb kraju, zni­
szczyły domy tubylców i plany, oraz uniosły 
mnóstwo ludzi i bydła. Jak słychać, najwięk­
sze U/kody zostały wyrządzone na wyspa et 
A win.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 8t grudnia. Paryż 20.ŻU. Londyn 

ŻÓ.04JJJ Nowy Jork ó.15.80, łfóŁJa 72.00. W & dij 
£7.00, iFs/.panja 54.25, Ilola.ndja 207.(iO, Berlin 
122.88, 1 ‘ iedeń 72.00. Sztokholm 188.25. Oslo
1:'7.0G. Kopanhaga 137.90, Sofja 0.7;), Praga 
15.30-Xl Warszawa 57.82)g, Budapeszt 90.22J4. 
Bialogród 9.12.60 4Ateny 8.87% . KcmptantynopoJ 
2.4 Bukareszt 3.06. ndsingfori T2.97j4.

bip m i
RĘKAWICZKI -  SKARPETKI im W C

Pekłoraliki - Kołu rad ki
gumowane dla P. T. Księży 

POLECA

Wnm Szczerbo
Hrahdw, ulico Floriiî spf i L 40.

Usiłowane morderstwo w Krakowie.
W czoraj kolo .gódz. 9.39 popołudniu, we­

zwano Pogotow ie ratunkow e na !. kom ishrjat 
policji, do kobiety około la t 30 liczącej, kup ­
cowej, nieznanego na razić;, nazw iska, którą 
w kiosku przy u l f  Starow iślnej postrzelił z re ­
wolweru jakiś mężczĄzna. Kula ugodziła nie­
szczęśliwą, w .okolicy dolnej .szSąiki i wyszła 
poniżej jraw e g o  uoha. Jak  «>> okazuje, za­
szedł tu  wypndt k u-ilowairegb m orderstw a. 
Kobietę ową lekarz Pogotowia ratunkoweg'7 
przewiózł w groźnym stanie do szpitala. P o­
licją w drożyła pcśelg za spraw cą.
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Z  o k a z j i  oO-cio letniego  
J u b ileu szu  is tn ien ia  f i r m y  
F. L u o a ń sk i ,  K ra k ó w ,  św . A n n y  2. 
dziękuję. P. T. O d b io rco m  za d o ­
ty c h c za so w e  w z g lę d y  i zaufanie.

fiok zał. jW I J p s M j j J '
P rzez miesiąc styczeń udziela firm a  / 0 %  rabatu 

jubileuszowego od ccn 'wszystkich towarów.

Wiglwórnia kilimów
Ireny ( j u t w i ń s k i ę j  **

Absolwentki państw. szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. bi), parter,
po icca  IriHmy o raz  p rzy jm u je  zam ó w ien ia  we-
itu onr,invch wzor-->w. ra  g o t ó v c »  hl> n i  r i ; »

Przepuklinowe Fasy
p a ch w in o w e , p ęp k o w e , u d ow e,

O p a s k i  B r z u s z n a
S u sp en soria . p r o s ło trzvm acze

Pończochy pumowe
dla c ierp ią cy ch  na nogi

Narzedzin Lekarskie
i artyku ły  g u m o w e

L. Knapińsk!, Kraków
ul. M ikołajska 7 .T e l.1 » 5 0 f

Kasa Chorych
w Krakowie.

Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we Lwowie 
reskryptem  z dnia 24 grudnia 1930 r. Nr. dz. 
17524/30 zatw ierdził — w prowadzoną zarządze­
niem Kom isarza Zarządzającego — zmianę §  
27 i 29 S ta tu tu  K asy Chorych w Krakowie, 
ustalającą, m aksym alny okres świadczeń dla 
ubezpieczonych członków Kasy na 39 tygodni.

Powyższe zmiany obowiązują od 1 stycznia 
1931 r

•* >  
*  *
»

M ió d  g ó r s k i  z io ło w y
p od  g w a ra n cją  p ra w d z iw y , c z y s ty , sk u te c z n y  p rzec iw  
g ry p ie , k a sz lo w i, c h ry p ce  i p rzep a d ło śc io m  żo łąd k ow ym  

p o le c a  p o  z ł. 4*00 za  1 k g .

K a z i m i e r z  B a r t o s z e w s k i

K r a k ó w , u l .  F lo r ia ń s k a  L . 4 9 .

Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie!
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P I O T R A  G R Z Y W Y  

w Krakowie, ul. Rajska 10 Tei. 147 43.
Wykonuje oprawy ozdobne, opra­
w y nakładów — broszui owarna, 
oprawy Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.

O p r a w o  M b l f o f c f t  p o  z n i ż ^ n i i c i i  c e n a c S i.

FABRYKA SUKNA
w E akszaw ie

koło Łańcuta Mią.
poleca /,nane ze św ei 
d o b ro ć 1 m ate ria  ty ezv- 
sto  w e tn ian e  iak  lode- 
ny, szew ioty , k a m g a ray  
i tp . w  różnych  m o­
dnych desen iach  na 
u b ra n ia  m ęsk ie , m a­
te ria ły  na rew erendy  
i su ta n n y  dla Przew . 
D uchow ieństw a o r a z  
su k n a  Ł z. s ław u ck ie  
na k u rtk i i b u n d y  do 

p odroży
CENY PRZYÓTĘPNE.

CHOROBY PŁUCNE SA ULECZALNE
W p ie r w  ( ^ 4 GRUŹLICA PŁUC SUCHOTY, 

KASZEL, SUCHY KASZEL. KA­
SZEL ŚLUZOWY. NOCNE POTY 
KATAR OSKRZELI. KATAR 
K R T A N I ,  ZAFLEGMIENIE. 
K R W O T O K  GWAŁTOWI. 
KRWIC PLUCIE, CIĘŻKOŚĆ, 
RZĘ Ż EN I E  ASTMATYCZNE 
KŁUP-IE W BOKU i t d. są 

uleczalne
Już tysiące jmb zostało wyleczmytli.

Prószę żądać mojej k s :ążki p. t
*<

któ ry  iuż wielu uratow ał. Ten system  może być stosow any przy  zwykłym trybie życia i ułatw ia szybko zwoi . 
rborotaę. W aga ciała zwiększa się, a  stopniowe zw apnienie koi rierpienia. Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej10 
tw ierdzają zalety  mojej m etody i chętn ie ją  zalecają, Im wcześniej rozpoczęto kurację  podług mojej m etody

lepsze osiaga się w yniki * ’ w
z u P S I  w i E « R %TI s

otrzym a każdy m oją książkę, z k tórej dowie się o wielu rzeczftch naukowych- A więc każdy , kom u dolegają cif. 
n ia, kto pragnie  pozbyć się ich szybko, radykalnie 1 bezpiecznie, niech napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam  z r ! e‘

Iriem. k a id v  otrzym a w skazów ki <1S‘
Z U P  E * W £ B E Z P Ł A T N I E

bez żadnego zobowiązania te  swej s trony, i każdy lekarz napew uo zaakceptuje ten znany  za doskonały przez
bitnych profesorów. ' O’’

Mo**ry snosóS* ostyw:ania

GEORG TULGNER, B erlin .

leczenia płuc.

Mój adres:
N eu kołln  R m g b a h n str a sse  N r. 24 Oddział 631

3n t  j e r a i  k z s l  %
Założona w r 1900 — Odznaczona złotym medalem na w ystaw ie w r. jjlj

P R A C O W N I A

S e r d a k i  n a ile p sze  
i n a jta ń sze  ty lk o  u 

S te fan a  K a n a ły  p. My­
ś le n ic e  obok  K rak o w a.

T a ^ C T . B B f Y
o to m an y , poduszk i z t ra ­
w y m orsk ie i i w ió sien ia , 
sa lo n y , ro zk ład an k i n a j­
now szego fa so n u  do ro z ­
k ład an ia  sprzeda tan io  i 
p rzy  jm. w sze lk ie  rep erac je
tapicer, iv  Tomasza 4

o b ra z k i  mmmm
w  n a jw ięk szy m  w y b o r z e  i po n ajn iższych  cen ach  poleca:

sfćwny skład dewodonalów
A L F R E k ż  M A C H N I C K I

Kraków, ul. M i k o ł a j s k a  Nr.  5
(N a ży czen ie  w y sy ła m  w zo ry  po cen ie  k osztów ).
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Uykonujc: j

B r o n z y  k o ś c ie ln e ,  

S r e b r a  k o ś c ie ln e ,

S z a t y  l i t u r g i c z n e ,
oraz napraw? tychże,

O b r a z y  i  f i c f u r y ,  

f e r e t r o n Y t  S z o p k i .  
Z ł o c e n i a  i  s r e b r z e n i a
naczyń koście lnych, lich ta rzy  | 
i t. p. galwanicznie i ogniowo.

iiłiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiniiiiiiiiiiiii

B i i e l i « n a
I m ęska i d am ska  ciepia  i 

le tn ia , pończochy  w e łn ia - 
I *ne w  o g ro m n y m  w y b o rze , 

sk a rp e tk i, r ę k a w i c z k i ,  
ch usteczk i do nosa , fa r­
tu ch y  i czepki d la  s łu żb y

po iecg :
Z O F J A  A k S  A K  O W A  
K r a k ó w ,  W I ś ln a  L .  4 .
Na sk ład z ie  w sze lk ie  przy- 
b o iy  do szycia i ro b ó t

# , ( ?  s? d l a  #  ^  #

S z t u k i  f :

F  o ś d d t i e j
rocznych. 9ż7 

j iinłiiiitiiinimiiiiiłifflHitMiHwwimłiiłHi!

i Ż Y W O T Y
Świętych Pańskich

I na  w szystkie dn i w ro k u , 
■ dzieło o p raco w an e  przez 
j  ks. d ra  W. G alan^a, ozdo- 
1 b io n e  366 ilu s trac iam i, 
I  "40 s tro n  d ru k u , ozdobna 
1 oo raw a. n a jnow sze  p o p ra - 
|  w ionę w y d an ie , cen a  12 zł 
1 p rzesy łka  poczt. 2 '35 sł. 
|  W ysyła W yd. .C zeczw a* 
|  R ożniatów .

f r .  A  o  o a c z ^ ń s k i  i  S k a .
jNr. tei. iz33o . K r a k ó w  u l i c a  B r a c k a  2 . N r. tci. i z j j o
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¥iYR3aOW ARTYSTYCZNO CYZEŁERSSO - 3RflłZf)W*1 CZTSł «

pod  firm a

HENtłYK SZTORC 5
w Kraiirw e, przy ulicy Roriańskirs^ Ł. JR.

POLECA- M

W szelkie w yroby  p rzyborów  k o fc ie łn y c h  z m etali sz lachetnych  bror.J.
a m ianow ic ie : m o n stran c je , try b u la rze , kielichy, puszki. łrt

an ly p o d ja , eyborja . krzyże, lich tarze  i lam py ( k?

« - g = 5 ż  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  %
Posiada na  sk ład z ie  w szelk ie  p rzy b o ry  kośc ielne  w ed ług  p rzep isów  kc-cieinych 
ak rów nież  w szelk ie  p rzy b o ry  w zak res p rzem y słu  m eta lo w eg o  wchodzące [

W y konu je  w szelk ie  zam ów ien ia  w ed ług  każdego  w zoru i ry su n k u . P rz y m u je  ró u n ig j

s
wyżei w y m ien io n e  p rzedm io ty  do re p erac ji, o d n o w ien ia , jak  rów nież  do srebrzen i,

i złocenia w  ogniu . ' ^jj
r  * — w-*—-*'-— 4, ' yj*

Wykonuje po wi e r z o n e  z l e c e n i a  szybko i s o l i d n i e  po cenach konkurencyjnych r
(M

CHOńZY ZDROWIEodpyskliip
pijać znane ze swej skuteczności

ZSOŁ^ 'tsss Dz B ^ , E t  • ■§
o d zn aczo n e  złotem  i m edalam * w Nicei i B rukse li, d z ia ła jące  n ad zw y czam ie  w chorobach  
P ie rsio w y ch , na p rzem ianę  m ate rii, reu m aty zm ie , żoładkow o-k iszkow ych , nerw ow ych , 
padaczce, b łędn icy , n e rk o w y ch , i p ęch erzo w y ch , k ob iecych , serco w y ch , w ą tro b y  i przy

n a d m ie rn e j o ty łości.

M ożna n a b y w ać  n iem al w każdej ap tece  lu b  sk ład z ie  ap teczn y m  ałoo w w ytw órn i

i p P  O  L i  H  E  R  B  Ska z o o .  Skrytka 48.

K r a k ó w -P o d r jó r z e . Tel. II6-81,
Kto ebee leczyć się  ziołam i — r i * « h  z a ż ą d a  < »■ rs—  w  w y t w ó r n i  b r e s z u r K i

„ J a k  o d z y s k a *  z d r o w i e ” .

Pożytek z Przyjemnością 
KOMUNiKAOlA'tMWIETftZNA 

100%
Szybka —  Bezpieczna —  Wygodna.

W'*W*j ceny Diletów. 
Samoloty kursują c o d z i e n n i e ,
W zimie P. L. L. „Lot# uazielają od normalnybh cen 
biletów 40% zniżki (dla stałych członków L. 0. P. P> 
5P% , dzięki czemu ceny biletów samolotowych wynoszi 
mniojwięóej tyle tylko co ceny biletów kolejowych III Id.

W  - — - i  — — —

© r* W  * n ^ u p n n c l »  t o n a i **■ p o r o e f i * ? * '^  a ic

na  „ S ł o s  Jlaradn*\
S^yuawca za. „Głus Narodu" Ska z ogr. ol(»ow. K. Hol^ksa. Reuaktor naczelna Jan Matyasik- Redaktor odpowiedz. Dr. Józef WarcbaJows/lu. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zara, % Ftcka


